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Słuszne przewidywania 


Wypadki ostatnich dni wska-|ność jaknajbliższego spółżycia 
zują wyraźnie na to, iż od ro-|politycznego ż Anglją, zaś w 
ku maprężone berdzo. stosunki|okresie największego rozgory= 


angielsko = francuskie (er Ery czenia, jakie panowało u nas 

Wra-|w stosunku do Wielkiej Bry- 
dzie ligi narodów lord Baliour|tanji latem i wiosną pisaliśmy 
z zadziwiającą jednomyślnością| (patrz „Głos Polski“ z dn. 17 
sierpnia b.r. w artykale „Jedno- 


raptownie się poprawiać. 


stanął po stronie Bourgeois w 
sprawie górnosiąskiej. Rząd an- 
giełski bez sprzeciwu przyjął 
poradę ligi w sprawie górno- 
śląskiej, choć mógł z punktu 
widzenia formalnego żądać jesz- 
cze zwołania rady najwyższej. 
Lord Churchill z niezwykłą do- 
tychczas energją odpalił zabie- 
gi ambasadora niemieckiego w 
Londynie, który w ostatniej 
jeszcze chwili chciał wcisnąć 
kość niezgody pomiędzy oba 
sprzymierzone rządy. 

Fakty te aż nadto jaskrawo 
dowodzą, iż porozumienie obu 
państw zostało osiągnięte. Treść 
jego, acz jeszcze nieznana, za- 
czyna przezierać poprzez labi- 
rynty polityki, a kto chce czy- 
tać między wierszami, ten szy 
ko dojdzie do przekonania, że 
prawdopodobieństwo w ostat- 
nich dniach zamieniło się w 
pewność. Nie chcemy tem sa- 
mem jeszcze powiedzieć, by 
wszystkie kwestje sporne po- 
między Paryżem a Londynem 
zostały całkiem wyrównane, i 
„by oba ministerstwa spraw za- 
granicznych całkowicie uzgod- 
niły swe poglądy. Rzecz pewna, 
że tego rodzaju Stan rzeczy 
jest nie do pornyślenia. Chodzi 
raczej o pewną wspólną linię 
wytyczną, o porozumienie w 
sprawie zasad, nie zaś rozlicz- 
- nych konkretnych szczegółów. 

Z punktu widzenia interesów 
połskich przykład górnośląski 
dowodzi, że państwo nasze źle 
na tem porozumieniu nie wy- 
chodzi. Konstatujemy to. z tem 
większym zadowoleniem, że od 


dwu lat wskazujemy na koniecz |praaiś 


ścią a prawdą“): 


„Przymierze francusko-an- 


gielskie to dla nas — trakta 
wersalski i stopniowa acz 
mozolna poprawa bardzo za- 
bagnionych przez różnych Pas 
derewskich i Sapiehów sto- 
sunków angielsko - polskich, 
które są dla nas niezwykle 
cenne. Zerwanie tego przy- 
mierza—to nagły i bezwzglę- 
dny zwrot Anglji w kierunku 
Niemiec, zupełne pominięcie 
Polski i dążenie do wytwo- 
rzenia wspólnej granicy ro- 
syjsko-niemieckiej., W razie 
utrzymania dobrych stosun= 
ków pomiędzy Paryżem, a Lon- 
dynem możemy  pretendować 
w przyszłości do doskonałego 
stanowiska w polityce Europy 
wobec Rosji”. 

Musimy stanowczo napra- 
wić błędy, nieustannie dotych- 
czas czynione i powtarzane. 

Błędem było zaniedbywa- 
nie Anglji przez dyplomację 
polską i opieranie się całą 
siłą na Francji, która sama 
nie może utrzymać ciężaru 
zobowiązań tam, gdzie decy 
zja należy od całej ententy. 

Błędem było drugim za- 
wieranie umów z Francją bez 
starań o wciągnięcie do nich 
Anglji, a prznajmniej bez 
zasięgania opinji w Londynie. 
Byłoby to uchroniło nas i 


Francję od wielu niespodzia- 


nek przykrych i złowróżbnych: 

Chwila obecna wykazała, 
żo przewidywania te, jedyne 
zresztą, i wyłączne w calej 
polskiej, atóre ściągały 
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ng nas w swolm czasie gro- 
my pewnej części opinji pu 
blroznej, były nie tylko uza- 
sadnione, ale wprost nien- 
chronne. Tego typu „anglo- 
tilizm* w dobie dziecinnych 
i naiwnych oburzeń, gdy lu- 
dzie, patrzący nie dalej swego 
nosa rzucali kamienie na Lon- 
dym i odgrażali się, że posel- 
stwo wielkobrytańskie nałeży 
„Wwyforować” z Warszawy, 
stał się dziś powszechnym 
przekonaniem, Trochę może, 
niestety, zapóźno, bo kto wie, 
czy wiele innych spraw pol- 
skich nie byłoby dziś wygra- 
nych, gdyby nie ślepa zacię- 
tość i nieudolność pewnych 
polityków i publicystów. 

Wozoraj podaliśmy depeszę 
z Rygi z informacją całkiem 
uzasadnioną, że w tamtejszych 
kołach politycznych twierdzą, 
iż właściwym powodem no- 
wego stanowiska Anglji w 
sprawie Górnego Sląska jest 
tajny układ między Anglją i 
Francją. 

Oba mocarstwa zawarły 
porozumienie co do podziału 
wpływów na Wschodzie, 

Druga część tejże depeszy 
podaje, że Francja otrzymała 
wolną rękę w Oaechnoky= 
Polsce, Łotwie i Estonji; An- 
glja zaś na całem terytorjum 
Rosji i w niektórych portach 
wschodnich. 

© ile pierwsze ustępy są 
całkiem uzasadnione i wska- 
zują na to, iż politycy łotew- 
sey orjeuiują się w układzie 
sił politycznych Europy, o ty- 
le ostatni polega na zupełnem 
nieporozumieniu. , 

Francja i Wielka Brytanja 
posiadają w swej polityce ze- 
wnętrznej trzy kwestje, dzie- 
ląca ich interesy: kolonje, Ro- 
sję i Niemcy. Ostatnia spra- 
wa znajduje się na drodze do 
pomyślnego załatwienia, U- 
kład wiesbadeński Loucher— 
Rathenau uspokoił znacznie o- 
pinję francuską. Rozmawiając 
niedawno z pewnym polity- 
kiem francuskim, pracującym 
na terenie Rzeczypospolitej u- 


słyszeliśmy ciekawy sąd: „Fran- 


cja doskonale zdaje sobie dziś 
sprawę z tegó, że nie można 
dziś w Europie prowadzić po- 
lityki bez Anglji, zaś porozu- 
mienie z Niemcami wynika z 
tego ipso facto, Pozatem za 
porozumieniem przemawiają ró- 
wnieżź względy gospodarcze". 
Zdanie naszego interlokutora 
jest istotnym odbiciem oficjal- 
nych opinji paryskich, co zre- 
sztą wyraźnie odbiło się w 
znanej i niejednokrotnie już 
przez nas omawianej mowie 
Brianda. * 

Porozumienie angielsko -fran- 
cuskie może mieć dalej miej- 
ace w kwestjach kolonjalnych. 
Tak należy, zdaniem naszem, 
rozumieć wyrażenie kół poii- 
tycznych ryskich, skoro mówią 
one O „Wschodzie*.  Zacięta 
walka o wpływy w Małej Azji, 


nie z sobą związane. 


Rękopisów nie 


Syrii 1 Palestynie ostatnio bar- 
dzo symptomatycznie ncichła. 
Nie ulega wątpliwości, że For- 
eign office i Quai d'Orsey mu- 
siały się porozumieć co do 
sporu, choć oficjalnie nie o 
tem nie słychać. Być może, 
że te, tak odległe od nas u- 
stępstwa stały się powodem 
względnie pomyślnej decyzji 
różnych chińczyków, japoń- 
czyków, kanadyjczyków i aus- 
tralijczyków w sprawie Gór- 
nego Słąska. 

Wreszcie sprawa Rosji. Kwe- 
stja rosyjska w szerszym tego 
słowa znaczeniu obejmuje dla 
wielkich mocarstw całą Europę 
wschodnią. Również i na Pol- 
skę patrzą one pod kątem wi- 
dzenia swych planów i 'intere- 
sów rosyjskich. Dlatego też 
jest rzeczą absolutnie wykluczo- 
ną, by mógł nastąpić podział 
wpływów pomiędzy Francją a 
Wielką Brytanją w ten sposób, 
by pierwsze państwo roztaczało 
wpływy swe na kresy zacho- 
dnie dawnego imperjum rosyj- 
skiego oraz na Czechosłowację, 


Rok MT 


ma ay 


zamówionych Redakcja nie wraca. 


stniejsze, albo też — o podziale 
Rosji na wpływ angielski — pól- 
noc i francuski— Ukrainę. O tę 
koncepcję stara się usilnie Wa- 
tykan. Również i w drugim wy- 
padku stosunek obu wielkich 
mocarstw do Polski musi być, 
jako do państwa, graniczącego 
z obu częściami Rosji — cal- 
kowicie równoległy. 

Tak czy inaczej, porozu- 
mienie Paryża z Londynem 
mozna uważać na fait accom- 
pli. Być może, że już w naj- 
bliższym ©zasie będziem mo- 
gli dowiedzieć się o nim bliż- 
szych szczegółów. Na razie 
wystarczy skonstatowanie, że 
idzie ono po linji naszych in- 
teresów. 

Czy tylko kierownictwo 
naszej polityki zagranicznej 
zrozumie sytuację i czy po- 
trafi nakłonić swe przesta- 
rzałe formuły w praktyce dy- 
plomatycznej do nowych wa- 
runków? Zmiana jest tak 
radykalna, Że nasuwa się 
myśl o zmianie posłów. na- 
szych pp. Mr. Zamojskiego z 


drugie zaś na pozostałą część|Paryża i dr. Wróblewskiego z 


Rosji. Rzeczy te są nieuchron- 
3 Albo mo- 
że być mowa o łącznej polityce 

rewska-angielskiej wabec ta- 
łej Europy wschodniej łącznie 
z Polską, i to byłoby dla nas, 
jak stale dowodzimy, najkorzy- 


Londynu. Nowi ludzie, winni 
być zapowiedzią nowych cza- 
sów tym bardziej, że dotych- 
czasowi bardzo, ale to bardzo 
źle wywiązywali się ze swych 
zadań. 

Czesław Ołtaszewski. 


Szczegóły morderstwa moskiewskiego 


Sekcja zwłok Ś. p. Frąckiewicza. — Co zeznaje służący 
Makaruk? — Tajemnicza osobistość mordercy. — Możli- 


we, że udał się on w drogę 


do Polski. — Rząd sowietów 


zabiega dokoła wykrycia zabójcy. 


MOSKWA, 18 październ. (Pat).| usnął, zaś mniejwięcej koło 2-2), 
Dziś o godz. 11 rano w obecnoś-|czy 3-ej wszedł do jego pokojń 
ci władz policyjnych przedstawi-| wspólnik, zbudzi? go, nakazał mil- 


ciel Narkomisdiełu zdjął pieczęcie | czenie, 


potem toporkiem, który 


z pokoju 6. p. Frąckiewicza i prze-| przyniósł z pokoiku Makaruka, u- 


prowadził ponowne oględziny po- 
koju. Obejrzano pobieżnie pry- 
wstną korespoudencją %amordo- 
wanego, poczem Bporządsono od- 


nośny protokuł, nie jednak nie 


znałeziono nowego, co mogłoby 
rzucić światło na sprawcę mor- 
lerstwa. Następnie pokój został 
ponownie opieczętowany, 

O godz. 4 odbyła się w obec 
ności lekarza przedstawicielstwa 
polskiego sekcja zwłok niebo8ż 
ozyka, Ustalono, że otrzymał ou 
dwie śmiertelne rany w głowę, 
wywołane tępem narzędziem, praw 
dopodobnie uderzeniem toporka, 
w okolicę ucha, oraz przecięcie 
pewnej arterji i tchawicy jakimś 
ostrym narzędziem, 

Zarządzono środki celom za- 
konserwowania zwłok w razie e- 
wentualności przewiezienia ich do 
kraja: 

O godz. 6 badano Makaruka, 
który dawał zeznania chaotyczne 
W każdym razie twierdził, że 
morderstwa dokonał wspólnik je= 
go, 0n zaś był jedynie bieruym 


derzył Frąckiewicza dwa razy w 
głowę, a mastępnie soyzorykiem 
poderżnął ma gardło. — Nastąpił 
podział łupu, Wspólnik wsiął pie- 
niądze i walizki. Makarukowi zaś 
wręczył futro Frąckiewicze, skó- 
rzaną kurtkę, trochą papierosów, 
niewielką ilość pieniądzy i batel- 
kę koniaku. Makaruk twierdzi, że 
Sprawca zbrodni wyszedł niezwło- 
cznie po dokonaniu zabójstwa, on 
sam zaś przeczekał do 8-ej rano 
i wtedy wyszedł na ulicę. 
ı W każdym razie ujawniły się 
szczegóły, że Makaruk planował 
jeśli nie zabójstwo, to kradzież 
na kilką dni przed zabójstwem, 
Mniejwięcej na tydzień przedtem 
zginął Kłucz od jeduego s poko- 
jów na tym samym korytarza, na 
którym mieszkał Frąckiewioż. — 
Okazało się, że wziął go Maka- 
rūk, dopasował go do drzwi fron- 
towych. -== Najwidoczniej temi 
drzwiami wypuścił Makarok swe” 
go. wspólnika. 

Historją anajomości swej z6 
współuikiem Makarcuk podaje jak 


widzem, Makarak zeznał, że kry-| następuje: 


tjeznej nocy około 13-8j w nocy 


Na kilkanaście dni przed sa- 


DR w im „i a 
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gatrachn delegacji, spotkał jakiegoś 
czlowieka, który w rozmowia w- 
ijawnił chęć wymiany rubli wo- 
twieckioch ma marki z uwaci na 
wyjazd swój do Krsja. Makarnk, 
który wiedział, że Trackiewioz 
oholał nabyć pewną ilość sowisłek, 
zaprowadził go do pokojn Frac- 
„klewioza, który jakoby nabył te 
gsowietki. Potem ów nieznajomy 
sam kilkakrotnie przychodzi? do 
| Frąckiewicza i wymieniał mu marki 
na sowietki. 

. W sobote nieznajomy rakomu- 
nikował Makarokowi, że Frąckie- 
wiesg posiada większe pieniądze i 
te wobee tego należałoby go 
„poszózopać*, przytem dodał, że 
Makarnk nie potrzebuje sie ni- 
czego bać, gdyż on sam załatwi 
wszystko bardzo łatwo. Niezna- 
jomy dał do zrozumienia, że ma 
zamiar ńdustć Frąckiewicza. Usta- 
lone rosiało, że ów nieznajomy 
był u Makaruka o gods., S-ej wie- 
ozrem, Widział go tam jeden z 


w elewacji polskiej. Makarok 
przyznał się do tero dopiero po 


złożenin katamor czoych zeznań 
jeńca, podczas” ofv przedtem 
twierdził, że widzial nieznajomego 
poraz ostatni nu irzy dni przed 
zabófatwem. 

Po badanin Makaruk został 


odesłnny z powrotem o połlcji 
kryminalnej, 

Ponieważ nie jest wykluczona 
możliwość wrjazdn wspólnika Ma- 
karaka eszelonem repatrrjantów, 
który wyjechał w niedzielę, esze- 
lon ten jest zatrzymany w Mo- 
żajsku. 

Należy oddać sprawiejliwość 
władzom miejscowym, że, jak do- 
tychczas czynią bardzo energiczne 
poszukiwanła i pornszają wszystkie 
sprężyny, aby wykryć zbrodniarza. 
Wykrętne zachowanie się Maka- 
raka ntrndnia dótarcie do jego 
wspólnika. Władze miejscowe wy- 
rażają nadzieję, że nda im się 
mordercę ująć. 


Posłowie sejrmowi, 
© stosunkach polsko - sowieckich. 


WARSZAWA, 17 października 
(Resspress). W cein wyjaśnienia 
stanowiska różnych kierunków 
politycznych polskich w spra- 
wie stosunków polsko rosyjskich, 
przedstawicie! ajenoii Russpress 
zwrócił się do szeregu wybitnych 
posłów różnych frakcji sejmo- 
wych, członków komisji sejmo- 
wej do spraw zaeranicznych z 
prośbą o wypowiedzenie swych 
zspatrywań w tej kwestji. 

Prof, St. Grabski, prezes ko- 
misji sejmowej do spraw snera- 
nfoznych powiedział: „Życzącć 
Rosji jaknajgoracej, by z tei 
snątchji rewolueyjnej, w vi lórej 
dziś lg «najduje, mogła iaknaf- 
prędzej się wydobyć. Polska 
musi jednak pozostawić samemu 
narodow? rosyjskiema przywróce- 
nie u siebin życia normalnego 
| cywilizowanego. Jestem przy 
tem mocno przekonany, że pod- 
stawa dobrych stosunków między 
narodami i państwami, jest wiara 
w ieh wzujemne dotrzymy wanie 
wszelkich zobowiązań traktato- 
wych. Rosja sowiecka jawnie, 
cynicznie nawet, niłewykonywoje 
żadnych zobowiązań przyjętych 
w traktacie ryskim i nie ustaje 
ani na chwilę orzanizowania pro- 
pagandy zmierzającej do prze- 
wrota państwowego, Czyni to 
zarówno w Moskwie, przez panów 
Marchlewskich et consortes, jak 
jw Warszawie nie bəz udziała 
p. Karachana. Jestto widocznem 
dla całego Społeczeństwa 
skiego, mimo to jednak nważam, 
że Polska musi ze swej strony 
lojałnie dotrzymywać warunków 
traktatu ryskiego, choćby dlatego, 
by przyszła bolszewicka Rosja 
wiedziała, te daue przez Polskę 
słowo zawsze jest wykonane, 

Połska zobowiązała sią w 
traktacie ryskim do nie -popiera- 
nia żadnych orzauizacji zmierza. 
jących do przewrotu państwowego 
w Rosji, droga gwałtu. O ile 
pewne koła rosyjskie w Polsce 
mogły przygotowywać zbrojne Wwy- 
pady z Polski do Rosji, obowiąz- 
kiem rządu polskiego było działa 
niom tym przeszkodzić, ewen 
tnalnie poradzić odnośnym 050- 
bom, aby wyjechały z Polski. Ale 
Polska nie może odmówić prawa 
azylu prześladowanym przez rząd 
sowiecki politykom rosyjskim, — 
prawa azylu, z którego korzystał 
przecie p. Lenin w ciągn kilka 
lat w Krakowie. 

Polska nie może być žandar- 


mem Rosji sowieckiej, Nie może 
zabraniać rosjanom przebywa» 
jącym w Polsce wypowisdania 


awego Sądu o Rosji sowieckiej 
i sabiegania w sprawie odrodzenia 
moralnego Swej ojczyzny, nie 
może przyznawać emigracji anti- 
sowieckiej mniejszych praw u 
"siebie, niż te z Których korzystali 
swego ozasu na emigracji dzi- 
siejsi kierownicy rządu bolsze- 
wiekiego. W żadnym razie zaś 
opinja narodu polskiego nie moża 
się 2 tem pogodzić, by rząd so- 


J 


= 


pol- 


wietów rościł sobie prawo do 
wskazywania Polsce osób, którym 
wolno, lub nie wolno zamieszki- 
wać w Polsce. Wypowiedziała to 
jasio komisja spraw zagranicz- 
nyeh w uchwale sejmowej z dn, 
I4 b. m. 

Prof. Daban owicz, narodewo- 
ohrześć. stronnictwo ludow.: U- 
ważamy, że wszystkie krzywdy 
jakie wyrządzili kiedykolwiek 
rosjanie polakom zmazała wojna 
wszechświstowa, W danej chwili 
nezncia nasze dła narodu rosyj- 
skiego mogą być tylko przyjaźne, 
Nie można przypisywać nata wro- 
gich zamiarów względem sowie- 
tów; mamy zbyt wiela własnych 
kłopotów. I kiedy w Rosji na- 
stanie nastrój normalny, stosu- 
nek nasz do rządu rosyjskiego 
będzie' jaknajpoprawniejszy, O+ 
becnie nie możemy mieszać sią 
na własna rękę do wewuętęzaych 
spraw Rosji; co iunego, gdyby 
interwencję zaincjonowały pańs: 
twa europiejskie i Ameryka, Teraz 
musimy przedewszystkiem dbać o 
wypełnienie waruuków traktatu 
w Rydze. Mam za złe p. Dąb- 
Skjemu podpisanie traktatu w ta- 
kiej właśnie redakcji, mimo to 
Wykonać go musimy, 


P as. Uzepnjawski, przew. 
fr. chrześć-domqkr.: Polska pod- 
pisała traktat w Rydze pod presją 
okoliczności, jakie się wtedy 
zbiegły. Oszywistem jest, że nie 
możemy mieś nie wspólnego z 
ustrojem 1 programem politycz- 
nem bolszowików, jednakże wy- 
pełnienie warunków traktatu 0- 
watamy za punkt honoru. Nie 
chcemy wojny, © ile jednak rząd 
sowietów zechce się w dalszym 
ciągu wtrącać w nasze sprawy 
wewnętrzne 1 0 ile propaganda 
bolszewieka zagrażać będzie ca- 
łości Rzeczypospolitej Polskiej — 
potrafimy obronić naszą państ 
wowość 


Pos. Wojtaliński, zjedn. 
nar.-lud.: Nie moge wypowiedzieć 
swego Zdania o treści dodatko- 
wego porozumienia między pp. 
Dabskim i Karachanem w sprawie 
wyprawienia 14 emigrantów ro- 
srjakich z Polski, ponieważ nie 
znam jej. Absolutnie nie zga- 
dzam się z tymi, którzy zarzucają 
rządowi polskiemu pewna pogwał 
cenie traktatu ryskiego; niema 
żadnych podstaw do podobnego 
twierdzenia, Traktat musi być 
wykonany w całej rozciągłości. 

Pos. Baworowski, klub 
pracy konsti: Polska w obecnej 
sytuacji powinna dążyć do pracy 
kultnralnej i współżycia pokojo- 
wego ze wszystkiemi sąsiadami, 
tak na zachodzie, jak i na wscho- 
dzie. 

Pos. Rataj, b.  minfster 
oswiaty, przew. frakcji ludowców: 
Nie możemy kierować sią w poli- 


Sroda 19 nażdziernika 1991 r. 


1 jatwem, będąc na podwóran wjjeńców wojennych, który pracuiejwtrącać aja do wewnetrznych 


spraw Rosii; w danej chwil ann; 
simy vznać. że rząd sowietów ĵe- 
dyną przestawia realną siłe w 
Rosjł $ radzi nie radzi musieliśmy 
podpisać z nim traktat w Redzn. 

Warunki traktatn winny być 
wypełnione  skrupnłatnie przez 
able strony I nie ulega watphi- 
wości, że o ilo w odpowiedzi na 
nasze lojalna stanowisko, sowieły 
nie nznają naszsgo ustrojn pań- 
stwowego, a nawet nechca go 
zwalczać — Polska potrafi dać im 
odpawiednia odprawę. 

Pos. Chodziński, przew 
frakefi nar. rob.: Dążąc do wspól- 
Życia pokojowego » Rosją | da- 
lecy od popierania orgauizacji 
wrogich sowłetom, pragniemy wy» 
pełnić lojalnie warunki traktatu 
Współśycie to możliwem będzie 


wtedy tylko, o ilo rząd sowietów 


wypełni faktycznie, a nie na ma 
pierze przyjąta na siebie zobo- 
wiązania. 

Pos. Kossowska, (Wry- 


zwołemie!: Parija nasza jest hoz 
względnie za wypełnieniem wszel- 
kich waranków traktatu. ćo moża 
stę przyczynić do współżycia p^- 
kojowego ohu narodów. Co się 
tyczy dodatkowawo porozumienia, 
podpisanego w ln. 6 maździer- 
nika przez pp. Dabsklero i Ka- 
rachana, ta choć rzął polski nie 


mógł pozwolić aliy państwo nasze 
stało sią terenem rosyjskiej walki 
politycznej, jednakże nie możemY 


się zgodzić, any przedstawiciele 
sowietów winli prawo usuwać w 
ten sposób nie pożądane dla siebio 
osoby, 
Pos. 


Daszyński, przew. 
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frateji P. P, S.: Nie możemy nfać 
rządowi sowietów ( znakomicie 
zdajemy sobie spraw” czem iesi 
właściwie dyplomacia sowiecka, 
jednakże smutna konierzuość zmn- 
siła nas da podpisania tra tatu. 
Partia moja jest bardzo mie ze- 
dowelons, że Dąbski był zmuszony 
fo podpisania dodatkowego poro- 
zamiania i że rząd polski nie 
wziął pod nwago ciężkich warun- 
ków, w jakich żyją omieranoi ró- 


syjscy. Mogę zaroczęć, Że w 
przyszlości „rząd sowietów nie 
uzyska od nas podobnych u- 


stepstw, Rząd sowietów jest je- 
lynvm rządem, który doprowalził 
Rosję do zmpełniej ruiny, a naród 
rosyjski znekany wojną, który 
może znieść podobny rząd. 


Jak zostaną przekazane Polsce tereny górnośląsk. 


BYTOM, 18 października. (Pat). 
Dzisiejsza prasa niemiecka notuje 
następujące pogłoski, według „Te- 
legraph. Union*: Decyzja rady ligi 
narodów przesłana została wczoraj 
w poniedziałek komisji międzyso- 
juszniczej w Opolu, Odroczenie de- 
cyzji na G. Slasku nastąpi jednak 
w chwili ogłoszenia jej w Berlinie 
i w Warszawie. Terytorjum, przy- 
znane Polsce, a obecnie zajęte 
przez anglików, jak powiaty kato- 
wicki, bytomski, tarnogórski i lu- 
bliniecki, zajmują już francnzi, któ- 
rzy części te oddadzą Polsce. An- 
glicy wszędzie wycofują swe wojska 
graniczne. Oddanie części Górnego 
Sląska niemcom i polakom plano- 
wane jest przez komisję między- 
sojuszniczą w ten sposób, iż prze- 
dewszystkiem nastąpi oddanie tere- 
nów Polsce, a dopiero, gdy Połska 
dokona obsadzenia wojskowego, 
Niemcy po 2 dniach mogą wkro- 
czyć na resztę terytorjum Górnego 
Sląska. 

„Ost-Dentsche Herold* donosi, 
iż gen. Lerond osobiście przyjmie 
polskiego Naczelnika państwa, Pił- 
sudskiego, w Katowicach, gdzie się 
odbędzie uroczysty akt przekazania 
terenów, przyznanych Polsce. Od- 
transportowanie wojsk koalicyjnych 
z G. Sląska płanowane jest w ten 
sposób, iż przedewszystkiem od- 
jadą anglicy i włosi, a ostatni fran- 
cuzi. 49-ta francuska dywizja sfor- 
mowana specjalnie dla G. Sląska 
będzie po powrocie do Francji 
rozwiązana. Jedynie 20 bataljon 
strzelców, wysłany zostanie do 
Kłajdepy, celem wzmocnienia tam- 
tejszego francuskiego garnizonu. 

Szereg pism donosi, że koalicja 
zapowiedziała dzisiaj rządowi Rze- 
szy nadejście dalszych transportów 
wojsk koalicyjnych na G. Słąsk. 
Transporty częściowo już przeje- 
chały linję kolejową Frankfurt —- 
Berlin. 


Odroczenie konferencji ambasadorów, 


Odbędzie się ono w Środę. 


PARYŻ, 17 październ. (Pat). 
Hayas. Posiedzenie rady am- 
basądorów, które miało się 
odbyć dzisiaj popołudniu ce- 
lem przyjęcia zaleceń rady 
ligi narodów w sprawie Gór- 
nego Sląska zostało odroczone, 
Prawdopodobnie odbędzie się 
ono we Środę. 

PARYŻ, 17 października. (Pat). 
Havas.  Konfereneja ambasadorów 
odroczyła do Środy rozpatrywanie 
sprawy zastodówania załecań rady 
ligi narodów, a to w tym celu, aby 
módz zbadać sprawę tę ze stanowi- 
ska prawnego przy udziale jednego 
z prawników angielgkich, którego 
przyjazd oczekiwany jest w Paryżu. 


WARSZAWA, 18 października 
(Tel. od naszego korespondenta), 


tyce osobistemi sympatjami, W|Według wiadomości, otrzymanych 
ozasie 9 miesięcznej mojęj dzia-|w Warszawie na pierwszem posie- 


łalności w rządzie "ia zrzesta- 
waiem twierdzić, że nia 


j dzeniu rady ambasadorów w spra- 
możemy 'wie G. Śląska w dniu 15 b. m. 


przyjęto en block opinję rady ligi 
narodów w sprawie granicy, za- 
bezpieczenia praw mniejszości i 
prowizorjum gospodarczego. Obe- 
cnie toczy się dyskusja tylko nad 
formą notyfikacji decyzji rządom 
polskiemu, niemieckiemu | decyzja 
w tej sprawie ma zapaść dzisiaj. 


Howa zwłoka? 

PARYŻ, 18 października (Pol- 
press) — W tutejszych kołach po- 
litycznych przewidują, że ostatecz- 
ne rozstrzygnięcie sprawy górno- 
śląskiej nie nastąpi tak szybko jak 
tego obecnie spodziewają się, 

Przeciwnie przewidywana jest 
nowi zwłoka, a to z tego powodu 
że konferencja genewska uchwaliła 
tylko nową linję graniczną, pozo- 
stawiając rządowi berlińskiemu i 
warszawskiemu wolną rękę co do 
uregulowania podziału w ogóle 
kwestji gospodarczych,  Oczeki- 
wane więc jest rozpoczęcie per- 
traktacji bezpośrednio  polsko-nie- 
mieckich, które mogą się przeciąg- 
nać przez dłuższy Czas, 


LONDYN, 18 października (E. 
T. E) Agencja Reutera donosi, 
że rada ambasadorów nie zawia» 
domiła dotąd rządu niemieckiego 
o ustaleniu nowej granicy na 
Górnym Śląsku. 

Nie może też być mowy o 
wycotaniu wojsk aljanckich za- 
nim komisja na miejscu nie wy- 
znaczy nowej granicy. 

Wyżbaczenie nowej granicy 
może spowodować kilkntyzodnio- 
wą zwłokę. Układy gospoda cze 
winny być zawarte w interesie 
obydwu państw. Ze stanowiska 
politycznego sprawę górnośiąssą 
uważać można za załatwioną, 
jakkolwiek szczegóły nie są je- 
szeze ściśle sformułowane. 


duzepóły rozgraniczenia 6, Śląska. 

WARSZAWA, 18 października 
(Tel. od nasz. koresp.) Według in- 
formacji dodatkowych, które nade- 
szły do Warszawy linja graniczna 
na G. Sląsku od północy oddaje 
Polsce koleje z Lublińca do Tar- 
nowskich Gór, a od południa bie- 
gnie obok pozostawionej niemcom 
kolei wązkotorowej z Raciborza do 
kolei z Rybnika, która została przy- 
znana Polsce. 


Bez dystnji. 


PARYZ, 18 października (Pol- 
press) — Wczoraj przed połud- 
niem posłówie Angiji i Włoch kon- 
ferowali z Briandem, „Paris-Midi" 
dowiaduje się, że decyzja rady li- 
gi narodów zostanie bez dyskusji 
zatwierdzona przez radę ambasa- 
dorów. 


Stanowisko Anglji. 

LONDYN, 18 października (Pol- 
press) — W rozmowie ze współ« 
pracownikiem „Daily Tel.“ minis- 
ter Curzon oświadczył: wszelkie 
pogłoski o tem, że rząd angielski 
stawia trudności do jaknajszybsze- 
go wprowadzenia w życie decy- 
zji rady ligi narodów są absolut- 


nie bezpodstawne. Rząd Wielkiej | dias. 


Bryłanji, jak i każdy inny jest za- 
interesowany w uregulowaniu sto- 
sunków międzynarodowych i eko 
nomicznej odbudowie Europy. 
PARYZ, 18 października (Tel. 
wł. GŁ Polsk.) „Journal des De- 
bats“ dowiaduje się z kół urzędo- 
wych, iż poglądy poszczególnych 
rządów państw sprzymierzonych w 
sprawie sposobu ogłoszenia decyzji 
rady ligi narodów co do G. Slą- 
ska, nie są tak rozbieżne, jak kra- 
Żą w tej sprawie pogłoski. Fakt 
ten dotyczy przedewszystkiem Pa- 
ryża i Londynu i z tego powodu 
istnieje możliwość, iż oba mocar- 
stwa dojdą do porozumienia w tej 
sprawie już w ciągu najbliższych 
dni. Nikt, a zwłaszcza rząd fran- 
cuski nie może zaprzeczyć konie- 


czności wprowadzenia w życie 
uchwały genewskiej w calej ror- 
ciągłości, 


O ile jednakowoż rząd framtu- 
ski zaproponował  przedewszysł- 
kiem ogłosić linię graniczną, a do- 
piero potem zaproponować Polsce 
i Niemcom zawarcie ugody gospo- 
darczej, to kierował się obawą, iż 
Niemcy będą usiłowały odrznejć 
projekt rady ligi narodów, powo- 
łując się na traktal wersalski, nie 
nie wspominający © ugodzie g0- 
spodarczej. Rząd angielski nie ma 
żadnego powodu przypuszczać, jż 
rząd francuski nie poczyni kroków 
w Warszawie, zmierzających do na- 
kłonienia Polski przyjęcia klaużuli 
gospodarczej. Istniejące różnice 
zdań dotyczą kwestji ubocznych, a 
nie najważniejszych zasad. 


Opinia arasy anielskie. 
LONDYN, 18 października, — 
Prasa angielska omawia obszar: 
nie decyzję rady ligi narodów w 
sprawie Górnego Slaska. 
liberalna i socjalistyczna ostro 


krytykuje podział obszaru Gór: 


nego Sląska. — „Daily Express* 
oświadcza nawet, że decyzja rady 
ligi narodów rozczarowała nawet 
najserdeczniejszych przyjaciół 
ligi, 

„Times*,aczkolwiek oświadoza 
sią za przyjęciem decyzji radr 
ligi narodów, stwierdza jednakże, 
że zbyt wiele ozasu (raci się na 
omawianie sposobu ogłoszenia 
tej decyzji. Pismo stwierdza, %4% 
decyzja rady ligi narodów w 
sprawie górnośląskiej miała być 
przyjęta jako wyrok / "|jwyższego 
sądu rozjemczego. lv też dziś, 
bez wzelędu na to,w jaki sposób 
wypad? ten wyrok, należy g0 wy- 
konać, a nie kwestjonować jego 
szczesróły. 

„Morning Post* pisze, że de- 
cyzja powzięta przez radą ligi na 
rodów 
bynajmniej nie umożliwi Niem- 
com dokonywania wypłat, usoda 
Zaś gospodarcza polsko-niemiecka 
w rzeczywistości wyjdzie na ko: 
rzyść Niemiec. 


Naczelnik Poństwa ma Górnym 


slasku. 
SOSNOWICE, 18 paździer 
nika (Polpress) — Na  teryta* 
rium przypadającym Polsce ro- 


bią się przygotowania na przy” 


jęcie Nacze'nika pań 
stwa, który spodziewa 
ny jest na Górnym Sląs. 
ku jeszcze w tym tygo: 


w 


Prasa 


w "sprawie górnośląskiej 
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Astre pogotowie w akrega pre- 
MYsowyE: 


BYTOM, 18 października (EE) 
Gen. Le Ronde zarządził ostre po- 
gotowie sił koalicyjnych w całym 
okręgu przemysłowym. 


fobinet Wirtha nestani. 


BERLIN, 18 października, (Pat). 
Pod datą 17 października donoszą 
z kół parlamentam. iż na podstawie 
rokowań popołudniowych okazało 
się rzeczą konieczną, aby gabinet 
niemiecki ustąpił, Kanclerz Wirth 
rzekomo jest zdecydowany podać 
się do dymisji jeszcze przed otwar- 
ciem parlamentu, 


Miemiock dyplomata o stognnkach 


połęko-piemierkich. 

BERLIN, 18 października (Pol- 
press) — „Lok. Anz.* donosi, że 
w rozmowie z korespondentami 
pism niemieckich poseł niemiecki 
w Paryżu dr. Mayer zaznaczył, iż 
jakimby nie było rozstrzygnięcie 
sprawy górnośląskiej, przyczyni 
się ona w bardzo znacznej 
mierze do naprawienia sto- 
sunków polsko-niemieckich, 
gdyż zostanie usunięty objekt do- 
tychczasowej wzajemnej walki, W 
Niemczech, jak również i w Pol- 
sce cały szereg mężów stanu ToO- 
zumi doskonale, że w interesach 
obydwu państw leży współpraca 
w dziedzinie ekonomicznej. Poseł 
przewiduje, że za rok pomiędzy 
Berlinem a Warszawą utożą się 
stosunki dobrosąsiedzkie. 


Na widowni politycznej 


Sprawa wlleńska. 


Sprawa górnośląska, która obe- 
cnie jest na ukończeniu, a we wła- 
ściwych instancjach doczekała si 
wreszcie rozwiązania, przez dłu 
czas absorbowała uwagę naszej 0- 
pinji na niekorzyść sprawy Wilna 
i Wileńszczyzny. Był to zresztą 
objaw całkiem normalny i zrozi- 
miały. Obecnie wszakże położenie 


u STAIR c 
się zmienia i kwestja Wileńszczy- Z do rż r$ 


zny wysuwa się na czoło naszej 
polityki narodowej. 

Przebiegnijmy w krótkośći ko- 
lejne fazy tej sprawy. Niedawno 
Wilno obchodziło rocznicę swego 
uwolnienia przez generała Zeligow- 
skiego z pod okupacji litewskiej. 
Nazajutrz po przewrocie generał 
zamianował t. zw. Komisję Tym- 
czasową Rządzącą, która zapowie- 
działa zwołanie sejmu Litwy Srod- 
kowej na dzień 9-go stycznia r. b, 
Za pośrednictwem sejmu, zwołane- 
g6 na współczesnych demokraty- 
cznych zasadach, ludność kraju 
miała się wypowiedzieć co do jego 
przyszłych losów. 

W opinji kraju, a nawet w ło» 
nie samej T. K, R. były dwa prądy: 
jeden byt za programem federali- 
stycznym, driigi za bezpośredniem 
przyłączeniem kraju do Polski. 
W każdym jednak razie należało 
zwołać sejm, gdyż on tyłko był 
imocęn dokonać aktu samostano- 
wienia. 

Owczesny minister spraw za- 
granicznych, Sapieha, zrobił fatalny 
błąd, oddając spór z Litwą w ręce 
ligi narodów. Jak się zdaje, liczył 
na to, że liga nie może przyjąć tej 
sprawy ze względów formalnych, 
gdyż Litwa jeszcze wówczas nie 
była do niej przyjęta. Lecz wbrew 
iej finezyjnej rachubie, liga skwa- 
piiwie chwyciła sprawę i zadecy- 
dowała, iż powinna być ona roz- 


wiązana w "dze plebiscytu pod 
jej egidą i p 

Zadecyd „ lecz nic w tym 
kierunku mi "a.  Zdawałoby 
się, Że w tycta okolicznościach 


Tyincz. Komisja Rządząca powinna 
była dokonać zapowiedziane 
bory i doprowadzić do zebrania 
sejmu. 
Atoli minister Sapieha, pod 
wpływem  endeków, przeszkadzał 
zwołaniu sejmu i, jak po niewcza- 
sie przyznał się w komisji sejmo- 
wej, nakazał był poufnie przedsta- 
wicielowi swemu w Wilnie, p. Racz- 


kiewiczowi, działać na zwłokę. Pó-|związku Polski z Litwą, który miał 
źniej endecy z tymże p. Sapiehą|się stać podstawą rokowań. 
dokazali tego, iż w Wilnie zwoła- Projekt ów miał wielkie wady, 
nia sejmu zaniechano, E poney, mł mógłby Seprona: 

Pozostawał plebi kii ae Ca czogo POCORN; 
trolą ligi. Kiedy sud deji |Eyb7U Tead kowiefski | chciał: się 
został słanowczo „itrącony”, pa- zgodzić na zasadę  iederacyjną. 
nowie z ligi zaczęli traktować ów| Okazało się wszakże, że w rzeczy- 
plebiscyt zgoła inaczej. Okazało | Wistości nie chce o niej słyszeć, a 
się, że na drodze stoją wielkiej” całego projektu Hymansa bierze 
trudności, że nikt nie chce dać od- p aw PZ kad hns 
działów okupacyjnych dia mtrzy-ļ! " Benszczyzny i Wiled > 9: 
mania w kraju porządku po ewen-| vama kt rory i 5 szczyźnie 
twalnem wycofaniu wojska Zeli.|97a7 Polsce nie pozostaje nic in- 
gowskiego, te zachodzi nawet ļ?®89, jak wrócić na pierwotną dro- 
z tego powodu perspektywa zafar- | 8% od której wogóle nie należało 
gu z sowiecką Rosją, że zatem... |7Paczać ze it samostano- 
trzeba zaniechać plebiscytu i zastą- Wilnie ności przez sejm w 
pić go czemś innem. "ME reż 4193 

A więc ukryta intryga, wycho- t wisocznego | lioen ukha 
dząca z pewnych kół ligi zwalczała 


1 j} dów, poleca obu stronom tenże 
naprzód zwołanie sejmu plebiscy-ļ|projekt Hymansa, lecz tym razem 
tem, a, załatwiwszy się w tem spo- 


z pewnemi zmianami na niekorzyść 

sób z sejmem, doszła do przęko-| Polski. 
nania, że... plebiscyt nie jest ko- Niema wszakże widoków, aby 
nieczny. Za pomocą tej machina: | za tej podstawie moźna było dojść 
cji zamierzano odebrać ludności| do jakiegoś dodatniego wyniku, 
Wileńszczyzny jej prawo samosta-|gdyż zarówno Polska, jak i Litwa 
nowienia, które przecież uznawano | odpowiedziały na propozycję ligi 
powszechnie w obozie koalicyjnym | odmownie. p 
za naczelną zasadę wolnościowej Pozostaje zatem zwołanie sej- 
i demokratycznej polityki. mu w Wileńszczyźnie, a jest ob- 

"Mężowie ligi zapragnęli, abyjjawem niepokojącym, że praca nad 
sprawa znalazła rozwiązanie w u-| przeprowadzeniem wyborów nie 
kładach pomiędzy Połską a Litwą, wa się tak, jakby należało. 
i zaprosili do nich obie strony. i tym razem nie hamuje od 
Przedstawiciel Beleji, ans, po- ej pracy intryga? 
dał projekt acyjnego | Spectator. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


Sprawy mniejsze] wagi. 
Wrażenia ogólne. Pozatem pos, Gdy złożył wnio- 


sek o wzmocnieniu obsady granic 
Na wczorajszem posiedzeniu 


wschodnich i zachodnich. ół 
sejmu bez żadnej dyskusji w bar-|jednak komisja administracyjna by- 
dzo krótkim czasie uchwalono sze- 


„day tym Ra i E 
reg wniosków z projektu, a między |igła rezolucję, wzywającą rząd, aby 
a pk pach ai w m dn żył 
czytaniu projekt zniesienia min. 

kultury i i, paron zg zk „oaza 
zasługuje na zanotowanie interpe- JE: 

lacja pani Kosmowskiej w sprawie | ukrócił OCZY DE do kra- 
samowoli administracji w stosunku|ju i wywóz x kraju towarów w 
do ludności bialonakiej w: Gro- 


ga Rezolucję tę Izba przy- 

Sejm miał obradować nad spra- 
wozdaniem kom przemysłowo- 
handlowej o 3 wnioskach w spra- 
wach A: łecz na wniosek 


< a 


St. Qr. 


Przebieg posieczcnia. 


Na wczorajsztm posiedzenia R. Rataja, pa o „te wnioski do 
sprawie stat sganiCTNE ">i Ne tepnie zarsądzon rwę, 
jewództwa śląc 70 Ow m o, 16 micut, w czasie której ko- 
organizację sądow ~= win miele ronieza naradzała się 
b. pruskiego Sląsku | iara} aad smilebą statntu słąskiego. 


) ) a przerwie poa, Seyda refe- 
się jeszcze w ciągu posioitenis|rew»! nstawg w wprowie rozsge- 
Sejmu tak, aby dziś jeszcze moglo] reep 


tino 


się odbyć drugie i czyt: rariodnąodci ao «a 
nie ustawy. zalai troja ogleni, ad 
Z kolei odesłano do komisji w| wobslors | sotarjato, oraz | 


pierwszem czytaniu ustawę o znie-|stawac' « 
sieniu ministr. sztuki i kultury. wam ns 
Następnie przystąpiono do spra- | śląskiego. 


ù 


ro 


igrowadhi så, 
w „owe ds W i 


wy uzupełnienia ustawy tymczaso- Rozporządzenia 7damś m 
wej o organizacji władz admini-| podstawie tego 0 w ażnienin, | 
stracyjnych gugiej i mają być przedstawio:* sòl nowi. 


Pos. ks. Sobolewski, Usta- 
wą z dnia 2 sierpnia r. 1919 utwo- 
rzone zostały w b. Kongresówce 
województwa, jako władze admi- 
nistracyjne drugiej instancji. Art. 3-ci 
ustawy usuwał z pod kompetencji 
województw sprawy, przekazane 
administracji wojskowej, sądowej. 
skarbowej, itd, Obecnie min. prze- 
mysłu i handlu wnosi © wyjęcie 
z pod kompetencji wojewodów 
spraw administracji górniczej. Na 
to komisja administracyjna wyrazi- 


do zatwierdzenia. 
Ustawa wydana jest na o+ 
6 miesięczny. Izba przyjęła . 
stawę w 2 i 8-im czytaniu, 
Nastęvne posiedzenie w pią- 
tek o godz. 6 po poł. 


L komisji sejmowych. 


Na posiedzeniu komisji skar- 
bowo-budżetowej na wniosek klubu 


ła swoją zgodę. ; ,., {pracy konstytucyjnej postanowiono 
Izba przyjęta wniosek komisji, | wprzód rozpatrzyć projekt daniny 
Następnie pos. ks, Sobolewski | państwowej, a dopiero później pro- 


referował łącznie 2 wnioski, wnio- | gram naprawy finansów, wniesion 
sek ZLN. o utworzeniu ochotnicze- | przez min. skarbu. Można sake 


go korpusu kontroli granicznej i|dywać, że projekt daniny zyska w 
wniosek p. Wierzbickiego w spra- komisji więkSZOŚĆ. PO 

wie przeciwdziałania przemytnictwu 

z zagranicy. Niedostateczne zabez- zi spź s 
pieczenie naszych granic jest Tze- A 

czą stwierdzoną, Skutkiem czego iłubi tal 
też przemytnictwo od nas i do nas roni d [0 | l n $ ie 
coraz bardziej zagraża interesom i 
naszego skarbu i przemysłu, Ma«|  — Klub P.P.S. złoży w piątek 
przykład przywóz koronek|w sejmie projekt autonomii tej 
z zagranicy zmusił jedyną |części Galicji wschodniej, w której 
fabrykę polską w Łodzi do jest bezwzględna większość ukra- 
zawieszenia działalności. Je- |ińska. Zasadą projektu jest auto- 
dna z firm poznańskich odrznciła|nomja ierytorjalna, która ma do- 
oferty na firanki polskie, motywu- E mniej więcej 4 miljony lu- 
jąc to tem, że sprowadzen e i, Do terytorjuin autonormji 
firanek z zagranicy lepiej|wchodzi Lwów, a nie wchodzi za» 
się opłaca. głębie naftowe. Projekt i 


T 


instytucję sejmu krajowego, a je- 


— Na wozorajszem posiedzeniu 
sejmowej. komisii skarbowo-bndże- 
towei rozpoczęły się obrady nad pro- 
lektem uzdrowienia finansów, przed- 
stawionym przez pana ministra skar- 
bu. Referentam tego projektu na 
plenam z ramienia komisji skarbowo- 
budżetowej jest poset Loewenstein. 


— Termin podpisania umowy 
polsko-gdañskiei ustalony został 
na dzleń 26 b. m. 

Jednakże pawne wzzlędy tegh- 
niczne, o których wiadomość na- 
sze afery miarodajne : trzymały 
wczoraj, wpłyną prawdopodobnie 
na zmianę tego terminu; będzie 
on albo przyspieszony, albo upó- 
niony. W każdym razie opóźnie- 
nie nie przekruczy tysodnia, 

Akt podpisania umowy nastą- 
pi w Warszawie. Ze strony pol 
skiej podpisze ją p. Piuciński, 
zaś ze strony gdańskiej — sena- 
tor Jewelowsky, 

Jednocześnie Warszawa podej= 
mować będzie gości gdańskich w 
osobach pięciu senatorów z pre- 
zydentem Sahmem na czele. 


— W klubach sejmowych ist- 
nieje tendencja, aby na plenum 
nie debatować nad sprawą górno- 
śląską, a ograniczyć się do uchwa- 
lenia rezolucji, którą opracuje ko- 
misja do spraw zagr. 


— Pisma budapesztańskie i wie- 
deńskie donoszą, iż syn byłego 
arcyksięcia Fryderyka, Albrecht, 
ma się wkrótce udać do Nowego 
Jorku, by porozumieć się tam z 
pewnym amerykańskim syndyka- 
tem o sprzedaż dóbr swego ojca 
w Połsce. Ma on otrzymać pełno- 
mocnictwo sprzedaży, z którem 
pojedzie do Ameryki. Dobra te 
zostały ocenione na 200 miljonów 


dolarów. 

Większa część za posiadtości 
RS się na Śląsku Cieszyń- 
skin, 


Jest to więc sprawa, żywo 
obchodząca Polskę. r 


Aresztowanie ojca sprawcy zamacha 
dra Stefana Fedaka. 
LWÓW, 18 października. Siedz- 
two w sprawie zamachu Fedaka 
przybiera z każdym dniem coraz 
większe rozmiary. Już dzisiaj oka- 
zuje się, że zamach był wynikiem 
szeroko rozgałęzionej akcji polity- 
cznej, 
| W związku z tą sprawą doko- 
nała policja wczoraj i dzisiaj sze- 
regu rewizji w instytucjach ukraiń- 


ministra skich, w pierwszym rzędzie w toe 


warzystwie ubezpieczeń „Dnister*, 


* | Instytucie „Staniovigijskim* i w bu- 


"kach „Proświty”, a także w re- 
Ukr. Wistnyka* i w lokalu 


|. w. Morożańskiego Komitetu“. 
i Nad. orowadzono rewizję w 
domu «we sta dra Stefana Feda- 
fúz, ojcu %prtwcy zamachu. Ponie- 
|jważ dr. Poda * bci dać klu- 

lò żelaznej masino ją 
otworzyć przez spe Jig Weicha 
W kasie iej znaleziono tampron 
tującą korespondencje młońweo Fe 
daka. 

W ciągu dnia p unk 


prowadzili na policję í 

łaczy ukraińskich, między 
wokata dra Maksa  Lewit. 
dziennikarza Maśnickiego, komu: 
rza województwa lwowskiego Ho- 
linatego, oraz kilka kobiet. 

W ciągu nocy odstawieni zo- 
stali do więzienia: 1) Dyrektor 
„Dnistru* i prezes „Ukr. Horoż. 
Komitetu“ adwokat dr Stefan Fe- 
dak, 2) Józef Holinaty, komisarz 
województwa lwowskiego. współ- 
włeściciel bolszewickiego „Wpere- 
du* i właściciel kamienicy, w któ- 
rej mieści się towarzystwo „Wola*. 
3) Stefan Zelenyj, słuchacz uni- 
wersytetu. 4) Włodzimierz Cele- 
wicz, sędzia. 5) Michał Strutyński, 
słuchacz filozofji. 6) Osyp Nawro- 
cki, 7) Pewien były kapitan woj- 
ska ukraińskiego, który dostarczył 


l 
de 


przewidużel Fedakowi broni na dzień przed 


dnocześnie przedstawicielstwo w 
sejmie ogólno-państwowym. 


zamachem. Wyniki śledztwa na ra- 
zie pozostają w tajemnicy, 


1 seima qdańskiego, 


GDAŃSK, 18 października, (Pat). 
W dzisiejszem posiedzeniu sejmu gdań- 
skiego wzięli poraz pierwszy udzia! wys 
pitszczeni z więzienia śledczego posto- 
wie komunistyczni Rahm i Schmidt. Po 
rozpoczęciu obrad przystąpiono do 
spraw finansowych, przyczem zabrał 
głos senator Volkman, który przedsta- 
wit obecny stan finansów gdańskich I 
wskazał na konieczność zaprowadzenia 
szeregu nowych podatków. Deficyt wy- 
nosi 69 miljonów marek, Dochodzą 
jeszcze inne nadzwyczajne wydatki. Se- 
nator Volkman spodziewa się jednak 
pokryć ten deficyt przy pomocy Bim, 
należnych od Polski w związku z ko- 
lejowym rozstrzygnięciem wysokiego ko- 
misarza. Sumę tę określił senator Volit- 
man ogółem na 100 miljonów. 


Konferencja irlandzko-angielska, 


LONDYN, 17 października. (Pat. 
Konferencja irlandzko-angielska od- 
bywa w dalszym ciągu posiedzenia 
poufne. Jak się dowiaduje „Temps“, 
w bieżącym tygodniu rokowania 
wejdą w okres krytyczny, ponieważ 
poruszana będzie sprawa Ulsteru 
oraz stosunków nrawngeh między 
Irlandją a imperjum. 


Czerwony sztandar dia żołnierzy: 
socjalistów. 


BRUKSELA, 17 październ. (Pat). 
Havas. Minister pracy socjalista 
Anseele uczestniczył wozoraj na u- 
roczystości w La Lumiere, gdzie 
wręczono byłym uczestnikom wojny 
socjalistom czerwony sztandar z wi- 
zerunkiem żołnierza belgijskiego. 
łamiącego karabin. 


Sprawy wojskowe. 


:) Cey wolno ofieor m 
handlować? W mo onin p, + «© 
stało wydane prees mi "wijam =o 
ny zarządzenie, normuj= mdniać oM 
cerów w spółkach handlo*ysz | prso- 
mysłowyoh, 
W myśl nowych int 
teresowani oficerowie w 
służbowej wnosić podan 
nis na udział w ząrządw o 
dlowych lub przemysłow 

Do podań należy dulassyé staigi 

względnie wiersytelny oł» hastizx » 

spółki, 

Podanie takie należy «wires d 
adminiotracj 


wekajł=><Whi > 
mi w dref 
é Pondal 

sańłek bas 


szefostwa 
prawny. 


wyi +6 


>» Demobilizacja oricerów 
rezerwowych. W jaki b 
mogą zostać oficerami cayi- 
nymi. Oficerowie, umieszczeni w spi- 
sie oficerów rezerwowych — © ezom 
w swoim cząsie „Przegląd Wieczorny * 
informował — którzy wyrażą zamiść 
pozostania w służbie czynnej, jako 
oficerowie zawodowi i złożą w tarmi- 
nie padania x odnośnemi deklaracjami, 
mogą być tymozasowo pozostawieni 
w służbie czynnej tylko w wypad 
kach wyjątkowych, na wniosek bor» 
pośradnich dowódców, 

Tymczasowe pozostawienie fob - 
służbie nie przesądra jednak” - ©. 
tecznaj decyzji. 


warszawa, .. 


sazikwócio" 


) Z 
uńast oruchomej. Wro 
| rajto ziowoów zpos- 
aglo «ię Ii rano. 
rwazym weramtom ył pan 
L owicz, kloro"5'% wydziału fi- 


nanscwógo w mocimuacie Warszaw- 
skim, Referent omawiał temat: „O 
własność nierachoma dostarczała kf- 
Rom miejskim przed wojną i przed 
wprowadzeniem uatawy © ochronie 
lokatorów, a co teraz”, 

Koreferentem był adw, St, Pniew- 
ski, Po referacie nastąpiła ożywiona 
dysknsja, w której wszyscy uczest- 
nicy zjazda zajeli stanowisko wrogie 
względem ustawy, 

Drugi referat: „Ochrona lokatorów 
i ruch budowłany* wygłosił inż, Pol- 
kowski, W dyskusji wzięło udział 
Kilkunastu mówców, _ przytaczniąc 
przykłady utrudnień, akie pośrednio 
ruchowi budowlanemu stawia ustawa 
o ochronie lokatorów. 


—)— 


4 ai 
Z kraju. 
Kraków. 


(p) Straszny wypadek sa- 
mochodowy. Onepgdsj ul. Za- 
mójskiego w Podoórzn bryła wi- 
downią strasznego wypadku samo- 
chodowago, kióry pocłągnął za 80- 
ba oflarq życia jednef osoby. 

Ota około ©. 8 w. wracało % 
wycieczki nl Zamojskiego samo- 
cohodem rządowymi!) min. przem. 
i bandln „wesoła* towarzystwo 
s mianowicie szofer Adam Ropa, 
siostra jago PKawnikowa, wdowa, 
oraz kiika jeszcze mężczyzn t ko- 
hiet. Nagle auto, które było bez 
oświetłenia(7) wjechało na kupe 
piaskn, równocześnie kjerownies 
skrąciła się. 

Następstwa szalonej, czy nio- 
rstrożnej jazdy były fatalne, Auto 
howiom zostało w kawałki rozbite, 
R 66 gOrBzAa, znajdnjąca sie w sa- 
inmachodzie wspomnians ławnikowa 
poniosła śmierć na miejscen. Reszta 
towarzystwa zdołała wyjść z nie- 
bezpieczeństwa bez szwank a. 

Zawezwane na miejsce wypad- 
ku pogotowie rainnkowe zastało 
jot tylko martwe zwłoki Ławni- 
kowej, leżące w kałuży krwi. 


p) Zerwanie godla pań- 
stwa <czesko - słowackiego. 
W nocy z soboty na niedzielę za- 
pewne jakieś złośliwe niedorostki 
zerwały z budynku przy ul. Gołę- 
bjej w Krakowie, gdzie mieści się 
konsulat czeski — godło państwa 
czesko-słowackiego i porzuciły je. 
Następnego dnia zaraz rano policja 
rozpoczęła energiczne Śledztwo za 
swawolnymi młodzieńcami. 


(p) Smłała kradzież. One- 
gdaj na dworcu w Krakowie padł 
ofiarą niezwykle śmiałej kradzieży 
Paweł Kos, zegarmistrz, powraca- 
jący z Ameryki do swych rodzin- 
nych stron we Wschodniej Mało- 
polsce. 

Wiózł on ze sobą oszczędności 
w kwocie 56 dolarów i czek na 
300 dolarów, które przy obecnem 
kursie dają 1,790,000 mkp. Kos już 
na stacji w Poznaniu zauważył śle- 
dzącego go bacznie mężczyznę, 
który następnie prześladował go 
swoja obecnością, aż do samego 
„Krakowa. Tu, gdy pociąg zatrzy- 
mat się, a Kos przysposabiał się 
do wyjścia — indywiduum to rzu- 
ciłę się nagle na Kosa, wyrywając 
mu równocześnie z nej kieszeni 
cały mażątek dolarowy. Zanim Kos 
się opawiętał, opryszek jednym 
susem wyskoczył z wagonu po- 


przez pochylonego nad pakunkami | 


WŁADYSŁAW POLAK. 


Sublokator panny ról 


Panna Tola przeczyłała uperfu- 
mowany list, który otrzymała od 
swego narzeczonego i własnym -o= 
czom nie wierzyła, 

Dziesięć godzin temu przysię- 
gał jej miłość dozgonną, obiecywał, 
że ją obsypie brylantami, że ją bę- 
dzie na rękach nosił, jak ks. Luto- 
sławski 5.5.5, jeszcze wczoraj w 
nocy obiecywał jej cuda, wobec 
których bladły wszystkie plany mi- 
pistra Michalskiego — a dziś miał 
| <zelność przysłać jej list, że go o- 
— że zrywa. : Rue”! 

"setry-OŻE pańma Tola 
odczytywała gorzki i obłudny, jak 
noty dyplomatyczne Czfczerina, list, 
który rozwiał jej marzenia o Szczęś- 
ciu, jak rozwiała się przyjaźń Du- 
banowicza ze Skulskim. 

„. jam Cię kochał pierwszą mi- 
łością człowieka, który o tem nczu- 
ciu słyszał jeno z powieści i po- 
ezji, a tyś haniebnie mnie oszu- 
kała. Nie będę Ci czynił żadnych 
wyrzutów. Będę się starać, aby 
wspomnienia o Tabie wypędzić z 
zakamarków mojej znękanej duszy. 

egnaj mi! Edward. 

Każde słowo listu raniło jej 
duszę, a co najważniejsze — nic z 
tego nie mogła zrozumieć. 

-— Kiedy ona jego oszukała? 
Za co ou miałby jej czynić wy- 
rzuty? —rozmyślała, tonge we łzach, 
to raczej on ją oszukał, zniszczył 
jej szczęście, złamał ją, stokroć 
gorzej jeszcze — skompromitował, 

zy będzie mogła się teraz poka- 
zać w cukierni, lub na Piotrkow- 
skiej. Każdy ją będzie palcami wy- 


A. A Sroda 19 października 1990 r. 


Przymus legitymacyjny w pod- 
róży na obszarze województwa 
tlwowskiego. 


Na podstawie rozporządzenia wo- 
jewody lwowskiego s w. 13 b. m. 
wszystkie osoby powy.”j lat 14, 
podróżujące koleją, drogą kołową 


reeimigranta i prześlizgnąwszy się 
popod wagony, zniknął bez śladu. 

Zrozpaczony Kos został nagle 
bez środków do życia, a fem sa- 
mem pozbawiony możności powro- 
tu do rodziny. 


Lwów. 


p) Przeciwko podblianiu 
cen. Na murnob miasta pojawi- 
ły się wczoraj ogłoszenia, w któ- 
rych prezydjum miasta wzywa 
kupców I pośredników, aby, w 
Interesie państwa 1 Indności, nle 
podbijali cen artykułów spożyw- 
czych, Ankieta, Jaka się odbyła 
niedawno w ratuszu we Lwowie 
w tej sprawie, po stwierdzeniu: 
że obecne podbijanie cen jest 
nieuzasadnione, postanowiła op- 
racować cony wytyczne artyku- 
łów spożywczych. Urząd zwal- 
czania lichwy, niezależnie od te- 
go, rozwinął energiczną akcję, w 
celu zwalczania lichwy. 


Lublin. 


p) Tymczasowe wyniki 
spisu ludności. Rezultaty spisu 
w tymcezasowem opracowania przed- 
stawiaja się następująco — Lublin 
posiada: nieruchomości 2619, bu- 
dynków mieszkalnych 8768, mlesz- 
kań 20817, gospodarstw rodzinnych, 
zakładowych i osób samotnych 23271, 
ludności obecnej podozas spisu 94320, 
z tego kobiet 51082, mężozyzu 
43238, z chwilowo nieobeonemi 
96459. W tem Indności polskiej 
60178. Do tej liczby nie wlicza się 
liczba wojska. Koni zarejestrowano 
901, bydła rogałego sztuk 1186, 
owiec 41, trzody chlewnej sztuk 
2546, Liczba Indności m. Lublina 
łącznie z wojskiem przekracza w ten 
sposób 100000, 


p) Wytrwała pogoń xa 
zbrodniarzem. W nin 15 b. m. 
dokonano obławy na terenie pow. 
lubelskiego za niebezpiecznym ban- 
dytą Wacławem Gołasiem. Poste- 
runkowi dotarli do wsi Sobleszcza- 
ny i otoczyli dom, w którym, pod- 
lug otrzymanych wiadomości Gołaś 
sią ukrywał. Gołaś wyskoczył oknem 
wraz w innym nieznanym osobni- 
kiem, i rzucił się do mcieczki,. Na 
przestrzeni 2 t pół kilometrów od- 
bywała sie pogoń za rabusiami, pod- 
czas której dano 9 salw rewolwaro 
wych i 6 z karabinu.. Poniewaz prze- 
strzeń, dzieląca ścigających od ucie- 
kających, coraz bardziej się zwiąk= 
Bzała, jeden z posterunkowych do- 
giad?! pasącego się na polu konia i 
dopędził Gołasia. Towarzysz jego 
zdołał neiec.. Podług zeznań ujętego 
— jest to także poszukiwany ban- 
dyta nazwiskiem Cichocki, 


z fotografią. Osoby nie stosujące 
się do tego rozporządzenia, 


ozasu dostatecznego wylegitymowa- 
oych okoliczności ulegną karze, 


Statystyka pożarów w Polsce. 
Poznańska „Praca“ 


daje nader ciekawe 


W roku bieżącym zanotowano 78 

pożarów zbiorowych, które znisz- 

czyły około 7 tys. budynków. 
Pastwą pożarów zbiorowych pa- 


szczowa 55; Białaczew, pow. Opocz- 
no 50; Chechło, pow. Olkusz 58; 
Monice, pow. Sieradz 65 nierachom. 

Zagładzie ulegają całe wsie lub 
dzielnice miasteczek. W płomieniach 
zginąło wiele dzieci i lndzi 
słych, oprócz tego konie, krowy, 
oras trzoda ohlewna i drób, 

Szkody wyrządzone przez pożary 
zbiorowe w roku bieżącym przekro- 
oryły już 300 milj. marek. 


Z muzyki. 


Sobotni koncert popoładniowy. 
Leo Sirota. Koncert niedzielny. 
Henryk Melcer. Koncert symfo- 
niczny z udziałem Dymitra Smir- 
nowa pod dyr. Br. Szukęa. 
Czem trudniejsze są warnnki 
życia, tem zbytek jest większy, a 
ponieważ 
głównych czyuników kultury ar- 


się artykułem zbytku, więc w go- 
wem publiczność zapełnia sale 


koncertowe. Czy idzie tam z szcze. 
rym impulsem artystycznym, 6% 


tykał. Będą przez długi czas obga-|planu. Gdy z panną Tolą zerwał 
w podobny sposób czwarty narze- 
nie 
martwiła się, a nawet nie dziwiła 
emi spojrzeniami. Słowem była|się. Swoje narzeczeństwo z me- 
lanzholijnym finałem uważała już 
«a stan chroniczny. Nie starała się 
to się stało. 
idać tak mi 
A tymczasem przez dzigrkę od |jest sądzone—myśiała—i coraz bar- 
dziej utwierdzała się w przekona- 
niu, że mężczyzna jest fałszywszy, 
miljon tałszywych tysiącmarkó- 


ywali. Mężczyźni będą jej bez- 
czelnie w twarz zaglądali, a ko- 


czony, 
biety obrzucały ironiczno-trymnial- 
n 


już ie" 1vzpaczała, 


zgubiona. Miała do wyboru albo 
samobójstwo, albo przyjęcie posą: 
dy nauczycielki ludowej, lub arzed- | 


y ne nawet dociec S 
niczki państwowej. 


Została fatalistką, 


klucza zaglądał niedyskietnie do 
jej pokoju mały cgiowieczyna o 
błyszczących cząrrych ślepiach i 
stokroć bardziej „syszczącej łysinie. 
Widząc, że “ánna Tola utonęła we 
łzach, iə" pożyczka przymusowa 
w gąbnecie polskich ministrów 
skarbu, uśmiechnął się rozkosznie 
i zatart ręce z zadowolenia. 

Człowieczek ten  odnajn'ował | gowego, łysinie, 
od dwuch miesięcy pokój u rodzi- 
ców panny Toli 


niż 
wek 


NI. 


Ani panna Tola nie odebrała 
sobie życia, nie chciała bowiem, |wać, kiedy mniej więcej nastąpi 
by mówiono, iż zrejterowała przed ; zerwanie. Wyłliczyła sobie na mocy 
pierwszą katastrofą życiową; ani | dotychczasowego bogatego doświad- 
nie wstąpiła na posadę państwo-|czenia w tym kierunku, że powinno 
wą,—wszak można i bez tego flir-|to nastąpić za jakieś 4—5 tygodni. 
tować—rozumowała z właściwą tylko | Wtedy dostanie list, którego treść 
kobietom logiką. będzie z góry znała, a wiąc, że 

Ale nad jej zamążpójściem za-|jest oszustką, która całe swoje ży- 
wisło jakieś fatum. Odtąd już rzy jcie gra obłudną komedję miłości, 
razy była zaręczona i za każdymi wobec czego on z nią zrywa. 
razem narzeczeni jej zrywali znią.j Panna Tola gorzko się uśmiech- 
. Rozpacz jej była tem większa, | nęta... Ona grała komedję miłości! 
{i4 nestępne trzy zerwania odbyły |Ona oszukiwała!... Ona, której nie 
(Się w taki sam sposób, co pierwsze. | pocałował jeszcze żaden mężczyzna, 

Najpierw narzeczony zapewniał | prócz pięciu dotychczasowych na- 
ją o swej najgorętszej miłości, póź-jrzeczonych, jednego studenta, 
niej obdarzył ją prezentami, na-|dwuch poruczników, pięciu fran- 
stępnie przysyłał jej list, że jest|cuskich oficerów i może z tuzin, 
podła, że go oszukiwała, że jej nie|a może i trochę więcej anonitno- 
chce znać.. Jakby się wszystko |wych panów, których stanowisko 
odbywało według z góry ułożone- | społeczne nie było jej bliżej znane — 
go i obmyślonego w szczegółach |ona prowadziła życie niemoralnel.. 


. 


inb pieszo na całym obszarze woje- 
wództwa iwowekiego—mnszą posia- 
dsó przy sobie dowód legitymacyjny 


które 
obowiązuje od 30 b. m. narażają się 
na zatrzymanie w podróży aż do 


nia się, a nadto w miarę zachodzą: 


omawiając 
klęskę społeczną społeczną spowo- 
dowaną tegorocznymi pożarami, po- 
zestawienie, 
Wedle tego zestawienia w samej 
Kongresówce płonie corocznie około 
80000 budynków, z czego pożary 
zbiorowe pochłaniają 12—25 proc. 


diy: Oleśnica, pow. stopnicki 823 
budynki; Jaówity, pow. białostocki 
120 budynków; Zawady, pow. biłgo- 
raj 60; Zemborzyce, pow. lubelski 
61 budynków; Łęka, pow. będziński 
150 bndynków; Drochlin, pów. Wło- 


doro- 


mnzyka, jako jeden z 


tystyoznej, straciła dzisiaj beżpo- 
średni związek s życiem i stała 


rączkowej gonitwie za czemó no- 


jkłądzie myślowym, Zarówno jak 


I 
też gnana chęcią rozrywki, bądź i 
iako ślepe narzędzie mody, esy|zdolność cyklopicznego ujęcia ca- 


A tego samego dnia, w którym 
panna Tola otrzymywała tak tra- 
giczny dla niej list, sublokator ma- 
ły łysy człowiek © błyszczącej, 
jak spodnie prokuratora sądu okrę- 
ź radości upijał się. 


Panna Tola zaręczyła się po 
Il raz piąty. Miast conajmniej cieszyć 
się tego faktu, poczęła kombino- 
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łośni-=są to zalety, która zdobią 
aztuko odtwórczą prof Meer. 

Praczramem wyjatkowym nd- 
anaczełby sią wieczór poniedzlal- 
kowy, edybr nie ten nagły skret 
do nstrokactzny xa sprawą solisty 
p. Dymitra Smirnowa, ta nieunik- 
niona bolaczka, wynikająca stalo 
przy współndziale solistów-śpie= 
waków w koncertach symfonłoz- 
nych, którzy ezynią koncesia na 
rzecz oeółm, ba, nawet pozwalaja 
goble dyktować prorram przez 
niesfornych słuchaczów — rzecz 
niepraktykowana w żadnych Śro- 
dowiskach kultnralnych. 

Fantazia symfoniozna „Fran 
reska da Rimini" Czajkowskiego 
| poemat Ryszarda Straussa aro- 
żyły sie na część orkiestrową kon- 
tertu. Dante w piątej pleśni „Ple- 
kła“ uwiecznił nieszczęśliwą mi- 
łość pieknej Franceski z Rimini, 
zaślnbionej wbrew, woll ze szpel- 
nym i znienawidzonym Malatesta, 
panem Rimini. Wyjątek z tej ple- 
śni Czajkowski umieścił w party- 
turze, zmznacrając śródło, z któ- 
raza zaczerpnał natchnienia do 
Fantazji, Wyróżnia sią liryzmem 
Andante rzewne, fntonowane przez 
klarnet, niby opowiadanie Fran- 
ceski o swym nieszczęśliwym lo: 
sle, Utwór posiada siłę f ołębię i 
jest doskonałą w kolorycie Hu 
straoją, W poemacie „Dyl Sowi- 
adrzał* posłaguje sią Strauss me 
szerszą skalę drodkami palety or- 
kłestrowoj niemal z żonglersky 
umiejętnością w wydobywaniu e- 
lektów kolorystycznych, Obydwa 
dzieła poprowadził dyr. Sanlo w 
sposób przekonywnjący, & nA 
szczególne zaznaczenie zasługnje 
dość śmłałe I ryzykowne przede 
sięwzięcie wykonania „Till-Kulen= 
spierla* Straussas, nwieńozone do- 
brym wynikiam artystycznym, 

Spiew p. Dymitra Smirnowa 
jest wsparty tak świetną szkołą, 
że umiejętność ta pozwala artyś- 
ele na krańcowe popisy wirtoczo* 
stwa, a równocześnie ze śpiewem 
szeptać i wadychaó. Artysta czyni 
to z całą świadomością afektów 
deklamacji, 8 słachaćz poddaje sią 
chętnie żywiołowości wykonania 
—jeat fo oczywiście tryumf szko» 
ły, 8 nie głosu, którym dplewak 
posługuje się bardzo oszozędnie, 
nolakając się nafnzęściej do tak 
zwanego falsetn (role mixte — 
Trzeba przyznać, że półgłoaie p. 
Smirnowa ma swój Uroki wdzięk, 
ale—jak dowcipnie zanważył mój 
sąsiad z prawej strony — „panie, 
przecie ja zsplaciłem za osły 
bilet. Do numerów solowych towa- 
rzyszył przy fortepianie prof. Lud- 
wik Urstein x Warszawy. 

F Hat 
| i I 
wzrokiem na narzeczonego—znała 
ten charakter pisma: ten list pisał 
łysy sublokator. 

— Tola — mówił z rozpaczą w 
głosie narzeczony — stróż potwier: 
dził treść tego listu. 

Panna Tola nic nie odrzekła. 
Jak furja wybiegła z pokoju i po 
chwili wróciła, ciągnąc po ziemi, 
podrapanego w nieludzki sposób, 
łysego subiokatora. 

Narzeczony zażądał wyjaśnień 
w sposób na tyle energiczny, iż 
sublokator wydał swój z iście mac- 
chiavellowską przebiegłością uknuty 
podstęp. K 

Oto jaka była spowiedź: 

— Chyba tylko jeden Dante: 
który stworzył obraz mąk piekiėl: 
nych, mógłby opowiedzieć o tych 
katuszach, jakie ja przeszedłem, 
nim znalazłem pokój, Wreszcie 1 
do mnie uśmiechnął się los, U Ta: 
dziców panny Toli znalazłem wy 
marzony w snach dach nad głową, 
Ale postawiono warunek, ŻE 0% 
próżnię pokój na wypadek zariążć 
s pójścia panny Toli. Trudno, Nie 

Żał mi jest Twej młodości, | miałem innego wyjścia, więc mii 
Twego z głębi serca płynącego u-|siałem się na to zgodzić, Ale gdy 
Czucia, więc nważam wysłanie tego | panna Tola już po miesiącu zarę” 
lisit, za obowiązek, Który mi dy-|czyła się a mnie grozi nocleg pow 
ktuje głos sumienia, Twoja narze-|gołem niebem, postanowiłem ti 
czona gra przed Tobą w sposób|wszelką cenę nie wyprowadzić sit 
artystycznie wyrafinowany komedię. | Podczas jednej z bezsennych 107 
W sposób nikczemny oszukuje Cię. | wknułem plan. 

Jest to kobieia lekkich obyczajów, Do narzeczonego posłałem andi 
która się potrafi dobrze sprzedać. | gim o znanej wam treści i jedno 
I Ty, niewinny młodzieńcze, chcia- cześnie przekupiłem stróża, aby 
łeś związać swój los z kurtyzaną. | potwierdził jego treść. Korespom 
Cofnij się póki czas. Jeśli mi nie dencję tę powtórzyłem jeszcze trzy 
wierzysz, poinformuj się u stróża |razy z dobtym dla mnie skutkiem . 
domu,. w którym to nikczemne Wybaczcie mi, dobrzy ludzie! Mam 
stworzenie mieszka, = 60 lat, jestem człowiekiem schor 

Oddany przyjaciel. rowanym, chronicznie cierpiącym 
Tola spojrzała obłąkanym | na reumatyzm i artretyzm. 


tdzie słuchać. cny patrzeć Jnb 
chce być przedmiotem podziwu — 
to rzecz obojetna, Rnehliwa dy- 
rekcja koncertowa nle śpi ! nrzą- 
dza poza swyklam! koncertami 
feszeze i sobotnia ponołndniowe. 
Możem7 być z taro tylko zaĵo- 
wolani, że miasto nasze pod wzele- 
dem muzykatności nie nstepule 
Warszawie, Muzyka powinna ô- 
zgarnąć faknajrozlerlojsze widno- 
kręgi, a dajac szerokim warstwom 
dobrą muzyke, spełnia sie wielką 
misję społeczną. Ale powracam do 
koncertu sobotniero, któremu na- 
dano nazwę  „nadzwyczajnego*. 
kierując słę może tą myśla, że 
jest to projekt nowy w ezy wpro- 
wądzony. Szkoda tylko, śe wyko- 
nanie programu nosiło piętno ła- 
kiejś przypadkowości | zdradzało 
niedostateczność przygotowania, 
To też rwał sie niejednokrotnie 
wątek „Szecherazadzie”, snującej 
swe przecydne bajki u „Tysiąca 
I Jednej nocy* przez niefortnnne 
Uęhybienia poszezezólnych Instru- 
mentów. Również interpretacia p. 
Leona Siroty w konoarole Czaj- 
kowskiezo nie była na wysokości 
tych wspomnień, jakie zachowali- 
śmy po seszłorocznym występie 
tego świetnego pianisty. 

Bardzo interesujący sato brł 
niedzielny koncert popołudniowy, 
poświęcony twórczości Reefhnvo- 
na. Prof. Rozenowaig z Warszawy 
poprzedził swą kpnferencję lite- 
racką oznajmieniem pnblczności 
o kolosałnej stracie, faką pontósł 
świąt muzyczny przez traciozny 
i przedwczesny zgon Zdzisława 
Birnbauma f prosił go nozczenie 
pamiąci wielkiego mnzsyka przez 
powstanie, poczem orkiestra zaln= 
tonowała „Marsza żałobnego” Cho- 
pina. Wytworzył się zaraz nastrój 
nieswykle uroczysty, spotęgowany 
jeszcze drugim genialnym „Mar- 
z „Broiki”, tej wielkiej e 
popef bohaterskiej, napisanej przez 
twórcę dla nezczenia wielkich lq- 
dzi, Wykonanie Symfonji odzna- 
czało sią dużą starannością i plas- 
tycznem ujęciem trzeciej części 
i finałn, Prelerent prof, Rozen- 
oweie nader popularnie i barwnie 
zobrazował wielkość geninsza Be- 
ethoTens, wznosząc go na piede- 
stał, córujący ponad wszystkimi 
zenialnymi twórcami, motywując 
swoja hypotezą. Wrevacie w dru- 
glej części koncertu prof. Henryk 
Molcer przypomniał się łódzkiej 
poblicznośeł odtworzeniem kon- 
certu Eg ur Beethovena. Dosko- 
nały rynsztauek techniczny, świot- 
ue wykorzystanie linji fortepia- 
Nuwej utworu o świadomym pod- 


Iv. 

Upłynęły już cztery miesiące, a 
narzeczony jakoś nie zrywał. Panna 
Tola straciła równowagą ducha. Z 
dnia na dzień oczekiwała listu od 
narzecząnego, Zmizerniała, straciła 
kolory, stała się nerwową. Co dzwo- 
nek se a do drzwi, sądząc, że 
listonosz. Do swego narzeczonego 
poczuła głuchą nienawiść. 

— Czemu mnie dręczy? Czemu 
przeciąga narzeczeństwo? Tamci byli 
znacznie poczciwsi. "Zrywali z nią 
po czterech — pięciu tygodniach, 
gdy ten odwlekaniem decyzji za- 
daje jej istne tortury. 

Aliści pewnego dnia jęknat ner- 
wowo dzwonek u. wejściowych 
drzwi, Panna Tola przeczuła coś 
niedobrego. Otworzyła drzwi, Na 
progu stanął jej narzeczony z li- 
stem w ręku, Spojrzał na nią oczy- 
ma.. Boże! co io było za spojrze- 
niel Biła z niego i rozpacz, i mi- 
łość, i pogarda, i nadziejal... 

— Czytajl—sięknął. Panna To- 
la drzącemi rękami otworzyła ko- 
perte... 


Ma — 


— 


RH 


Łódź, 


FELIETONIK. 
Tajemniczy powód. 


Jedna » popularnych „artystek* 
warszawskich (któż teraz nie tytułuje 
sią „nrtyatką”*) była w bardzo xiepskim 
humorze, 

Żaden z jej wielu adoratorów nie 
miał szozęścia byś przyjątym. Sa- 
mo(młe spędziła calużki dzień w swym 
buduarze t nawet Marysia, naj wierniej- 
sza | najbardziej oddana s panien słu- 
tących, nie zdołała wskrzesić uśmie- 
shu na ustach swej pant. 

Zamyśtons, sprzątała Marysia w 
«dlonie. Cóż jest przyczyną złego hu- 
moru pani? Wystarczająco zna pret- 
clot „przyjaciół? ewej pani, aby swy- 


kle mie odnależó niezwłoczne przyczyny 


tąsauln sią jej. Osyżby hrabia. te 
mo.7 „Ohyba niem Mo rosumia się, 
tę nie... 


W tom ktoś dzwoni, wehodzi 
„groom” 1 wręcza pzoskę se sło- 
wami, 


Pani bądzie łaskawa wybaczyć, 
ale zupełni nie możliwym było do- 
śiarczyć wonoraj„. 


Marysia odrazu zrozumiała, @ co 


okodzi. A wigo to było przyczynąl.. 
Ale so to może byćł.. Bransoletka, 
naszyjnik?... 


Szybko otwiera pnozką |. parska 
śmiehem: panl odeyłała do reparacji 
swą szczęką” u 


Wiadomości bieżące. 


Dziciejoza pogoda. 
i 


Komanikat państwowego Insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
19 października. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, «cieplo, rankłe 
miejscami mgły. Słabe wiatry lokalne. 


Nominacje sądowe. 


P. Stanisław Frycz, prokurator 
przy sądzie okręgowym w Łodzi 
mianowany został podprokurato- 
rem przy 
Warszawie. 

P, Czeslaw Łuński, podprolm- 
rator przy sądzie okręgowym w 
Łowiczu, objął stanowisko proku- 
ratora w Łedzi, 


Powszechne nauczanie w Łodzi. 


(k) Powszechne nauczanie w mie- 
oio Łodzi osiąga w bieżącym roku 
szkolnym najwyższy stopień rozwoju. 
Obowiszkiem szkolnym objęte są 
wszystkie dzieci w wieku ezkolnyra 
t.j, od lat 7 do 14etn i dlatego 
szkoły powszechna - mają w roku 
_ bieżącym najwyższą liczbę dzieci. 
W latach następnych liczba dzięci 
będzie nieznacznie spadać, ponieważ 
podrastaja do wieku szkolnego dzie- 
cj a łat wojennych, słabszych jak 
wiadomo z liczby nrodzeń. Zwięk= 
szenie nastąpi dopiero za kilka lat, 
kiedy podrosną dzieci z lat powo- 
jennych, ponieważ, jak wiadomo, 
s danych wydziała statystycznego 
dopiero w r. 1920<ym liczba wro- 
dzeń po raz pierwszy przewyźszyła 
liczbę zgonów, W bieżącym roku 
szkołę powszeshne liczą 1200 od- 
działów, w których pobiera naukę 
przeszlo 60 tysięcy dzieci. 


Szkoły pomocnicze. 
(5) Zaproszenie obowiązkowego 


powszechnego nauczania, obejmują. 


vego lak wiadomo wszystkie bez 
wyjątku dzieci w wiekn szkołnym i 
nięzwalniające od obowiązkn ucze 
nia się żadnego dziecka, chyba tyl- 
ko wskutek choroby niezdolnego do 
uczęszczania do szkoły, wysuwa w 
vałej jaskrawości problem tworzenia 
szkół pomocniczych, których istnie- 
ule w wielkich zwłaszcza Środowi- 
ekach, obok szkół uormalnych oka 
zuje się niezbędnem. Tstnieje ho» 
wiem cały szereg dzieci niedorozwi- 
niętych umysłowo, lab też zanied- 
banych czy wypaczonych pod wzglę= 
dem moralnym, które w szkole nor- 
malnej, liczącej przeciętnie po 50 
dzieci na oddział, przebywać nie 
mogą. To też w Łodzi od dwuch lat 
już istnieje szkoła pomocnicza dla 
dzieci słabo rozwiniętych, 8 miesz- 
cząca siq przy ul. Rokicińskiej 1. 
Obecnie wskutek przepełnienia tej 
szkoły, uruchomiona zostaje druga 
tego sudzaju przy ml. Konstanty- 


nowskłej 27. Pozatem sorzanizowm- 
na zostala szkoła pomocnicza dla 
dzieci moralnie zaniedbanych 1 mie- 
ści się przy ul. Przejazd 78. Pówe 
stanie tej instytucji jest sprawą nie- 
zmiernej doniosłości, którą zarówno 
ogół rodziców, jak i zespół nauczy- 
cieli i całe społeczeństwo wita z naj- 
wyższym zadowoleniem. 


Fundacja bursy Im. poległych 
przy wskrzesaniu Poiski. 


(k) Komitet uczczenia pole- 
głych ra ojczyzna w latach 1914— 
1920 zwrócił sio do województwa 
łódzkiego w sprawie zalozenia 
barsy imienia polesłych przy 
wskrzesaniu Polski, Rursa ta ma 
być przeznaczona dla akademików 
atołecznego miasta Warszawy. 
Pragnieniem komitetu jast, by 
województwa łőlzkie zaohoiało 
ufundować jeduo lóżko z pościelą 
I bielizną, opatrzyć tabliczką, z 
godłem województwa, oras dostar- 
czyć w naturze prowiantów dla 
jednego studenta. Ponieważ ko- 
mitet pragnie gorąco w” końco 
października r. b- otworzyć burse; 


przeto ani na chwilę nie wątpi.| 


że województwo łódzkie przychY= 
lając się do prośby komitetu da 
jaknajrychłej pomyślną odpowiedź 
do blura prezydjum rady miej” 
skiej w Warszawie. Utandowanie 
łóżka wyniesie około 100 tysięcy 
mk. oprócz prowisutów. ` 

W związku z tem wojewoda 
łódzki odwołał się do starostów, 
jako przewadniozących sejmików, 
aby na najbliższem qposiędzenia 
wydziałn spowodowali powzięcie 
uchwały, polecającej z lunduszów 
sejmikowych wyasygnować na cele 
buray kwotę około 20 tys. mk., 
jako odpowiadającą moiejwięcej 
równomieraem rozłożeniem tego 
datka ma wszystkie sejmiki tutej- 
szego województwa. 

Niezależnie od tego starosto- 
wle zechcą poczynić starauia, by 
chętni i zamożniejsi zadeklarowali 
pewną ilość prowiantów na utrzy- 
manie jednego stadenta. Prze- 
snaczoną na powyższy cel kwotę 


jako faudusz na założenie bursy 


przesłać wraz: z listą składek 
prowiantów wydziałowi bndżetowo 
gospodarczemu województwa. 


sądzie apelacyjnym w|Podniesienie opłat szpitalnych i 


ambulatoryjnych. 


"(WY W związku % wWraStającą 
drożyzną z znacznemi wydatkami, 
jakie sejmik łódzki ponosi z ty- 
tułu zdrowotności | szpitalniotwa, 
podniesione zostały opłaty szpi- 
talne w zakładach leczniczych po- 
wiatu łódzkiego W gposób nastę- 
pująoy: 

1) od chorych niezamożnych, 
stałych mieszkańców powiatu z 
70 na 150 mk, 

2) od chorych niezamożnych 
nlestałych mieszkańców powiatu 
z 80 na 200 mk, dziensie. 

8) od chorych przysłanych przez 
zarządy zakładów przemysłowych 
: właścioleli ziemskich ze 150 na 
825 mk. dziennie. Niezależnie od 
tego podnieafono opłaty ambuala- 
teryjna o 100 pr. w stosunku do 
opłat, nstalonych w dn. 18 lutego 
r.b. Obecnie są one następujące: 
1) za udzielenie porady lekarskiej 
w ambulatorjum 60 mk., 2) za udzie» 
lenie porady lekarskiej w domn 
chorego w Aleksandrowie 120 mk. 


a 


Syn Adama Mickiewicza w nędzy 


Z Paryża nadchodzi wiadomość, 
iz syn Adama Mickiewicza, Wła- 
dysław z powodu złego Odżęwią. 
nia się, zapadł na zdrowim. Przy- 
czyniły się do tego ObEORE trudna 
wsruuki życiowe. Sędziwy ten 
starzec, liczący lat 83 pracuje 
pilnie nad spisywaniem wspomnień 
o swym ojew, którego działalności 
był jednym z ostatnich świadków. 

Sejm galicyjski wyznaczył swi- 
go czasu Włądysławowi Miekie- 
wiczowi pensję w kwocie 3090 
koron rosznie, wynosiło to wtedy 
3150 franków. Obeona pensja wy- 
nosi 2100 marek rocznie. Z tei 
pensji więc musiał się bieduy 
marzec wobecnych czasach ntrzy 
stywać. 

Sejm nasz zajmie się zapewne 
tą sprawą i wyznaczy mu odpo* 
wiednią pensję, by zabezpieczyć 
so przed śmiercią głodową naoh- 
częźnie, 


Pożyczki na utrzymanie i budowę dróg. 
(x) Sejmik powiatn łódzkiego u- 


chwalił przyjąć do skarbu państwa 


polskiego, przyznane na podstawie res 
skryptu dyrekcjt okręgowe| robót pu- 
blleznych województwa łódzkiego ra- 
stępujące pożyczki: 7) w wyeokości 
mk 1.000,000 na konserwację szos po- 
wiatowych (pożyczka ia do dnia 31-go 
grudnia 1926 r., będzie bezprocentowa, 
poczynając zań od 1 stycznia 1927r 
będzie oprocentowana w. stosunku 5 
proc. ( będzie spłacona skarbowi pań- 
stwa polskiego na rachunek minister- 


stwa robót publfosnych w clągu 10 lat | 348 


nia później niż do f stycznia 1937 r.); 
2) w wysokości mk. 130,000 na budowę 


drogi Łódź—Wiskitno; 3) w wysokości 


mk. 350,000 na budowę nowych dróg w 
powiecie; 4) w wysokości mk. 400,000 
na budowę nowych dróg w powiecie. 

Dwie ostatnie pożyczki będą boz- 
procentowe do dn. 81 grudnia 1925 r, 
poczynając zaś od 1 stycznia 1926 r. 
będą oprocentowane w stosunku 5 pro- 
cent i będa spłacono w ciągu dziesię- 
cła lat 


Nowe budowie. i 


Delegacja budowłana przy ma- 
gistracie zatwierdziła piany na no- 
webpconie w Łodzi, mianowicie: 
A. GiiRgaci Horak, Juijusza Lohrera 


i Janaśg AA prey ul. Nawrot— 
na przy wkę na skład książek 


i kantot Oraz przybudówkę piętra 
do istniśjącej drukarni i litogfafji 
z nadbudówką części tejże dla klatki 
schodowej, składu i kantoru —, 
Franciszka Denysa, przy nl. Wi- 
śniowej 51 na budowę murowanego 
domu i budynków gospodarczych, 
Józefa Krysztofiaka, przy ul. Kiel- 
ma+15, na budowę oficyny muro- 
wane, Juljusza Lohrera przy ul. 
Hipotecznej 26, na budowę muro- 
wanych składów i trempla, Oskara 
Gennera, ul. Wólczańska 109 na 
rozszerzenie ślusarni o 14 metrów, 
przy l. Wodnej 1 Rokicińskiej na 
urządzenie teatru kinematograficz- 


nego. 


Podwyższenie cen robót bru- 
karskich. 


(x) Magistrat m. Łodzi pod- 
wjższył wszystkim przedsiębior- 
com ceny kontraktowe na powie 
rzone im roboty brukarskie o 50 
proc. Podwyżka, która obowią- 
zaje poczynając od 26 września 
r, b, nastapiła na zasadzie umo- 
wy zawartej przy udziale inspek- 
tora pracy. 


Ułożenie kostek drewnianych. 


(k) Wobec zrujnowanego bruku. 
masistrat przystąpił do przebru - 
kowania ulicy Piotrkowskiej, i 
ułożenia kostek drownianych na 
przestrzeni od ulicy Moniuszki do 
ulicy Przejazd, pówierzywszy ro- 
boty te związkowi wytwórni bru- 
karako-betoniarskiej w Łodzi, po 
cenie 535 marek za metr kwadra 
towy (za robociznę), Kostki dre- 
wniane dostarcza przedsiąbiorcy 
magistrat. 


Dom wycieczkowy. 


(k) Wydział oświaty i kultury 
przy magistracie wynajął w lesie 
łagiewnickim willą, jako schronisko 
na wycieczki młodzieży szkolnej 
łódzkiej. Wygodny i hygienicznie 
utrzymany domek składa się z kilku 
pokojów oraz urządzonej knchni, 
w razie potrzeby noclegu: przeby- 
wający w domku mocą sypiać 
na ustawionych drewnianych leża 
kach. Z domku korzystać mogą 
grupy młodzieży po 50 osób, udają- 
cy się na wycieczki. Dom wyciecz- 
kowy, którego koszty utrzymania 
pokrywać będzie magistrat, słażyć 
będzie zarówno dla szkół powszech 
nych jak i średnich, nie wyłączając 
i szkół prywatnych. Każda szkoła 
pragnąca skorzystać z założonego 
domu wycieczkowego, winna się 
zgłosić do wydziału oświaty i kul- 
tury, w celu otrzymania odpowied- 
niej karty legitymacyjnej. 


Przedstawienie dia dziecl. 


W niedzielę, dnia 23 b. m. O 
godz. 4 po poł. odbędzie się w te- 
atrze „Scala“ pod dyr. Bronisława 
Iwanowskiego z Warszawy przed- 
stawienie dla dzieci. Najulubieńsi 
artyści Warszawy jak Halina Star- 
ska, Halina Buczyńska, Henryk 
Małkowski i Marjan Maszyński o- 
pow'eizą dzieciom bajeczki. Pro- 
gram bardzo urozmaicony. Przed- 
stawienia te cieszą się w Warsza- 
wie ogromnem powodzeniem i za- 
pełniły widownię przeszło 30 razy. 
Bilety do nabycia w księgarni 
„Czytaj“, Dzielna 2. 


Sroda 19 parfsłernfiks 1921 P > 


Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarła 


w kwiecie życia, przeżyw 


szy lat 16 


Gienia Łudzka 


ucz. szkoły Handlowej Waszczyńskiej. 


Wyprowadzenie zwło 
z domu żałoby przy ul. Krótkiej 5 odbędzie się we 
środę d. 19 października o godz. 2 po poł. 


St 


k na ementarz żydowski 


roskana Rodzina, 


Walki o mistrzowstwo Polski w piłce nożnej. 


Kiaza A, 
Cracovia — Ł. K. S. 4:0 (1:0). 


Zainteresowaniem i poważaniem, ja- 
kiem się cieszy mistrz Polski w piłce 
nożnej „Uracovia”, dała wyraz w ubie- 
glą niedzielę lódzka publiczność spor- 
towa swem licznem (okato 4,000) przy 
byciem na zawody, które się odbyły ua 

lacu sportowym gen. Hallera. Zaiste 
było prawdziwą satysfakcją dla sporto- 
wców i stalych bywalców sportowych, 
patrzeć się na to czworoboczne morze 
głów, okalające ze wszystkich Stron 
boisko. > 

Bo też znawcy gry w pilkę nożną 
mieli sposobność oglądać niewidzianą 
dotychczas w Łodzi, gre precyzyjną, nie 
wymagającą żadnych wysiłków fizycz- 
nych, polegającą jedynie na technice 
i opanowaniu piiki, ustawianiu się po- 
szczególnych graczy (stosownie do po* 
trzeby), którzy tworzyli niejako niedo- 
zdobycia, a jednakże miłą dla oka ca- 
łość. Wyzyskując każdą słabą stronę 
przeciwnika, grocze Cracovii stojąc pra- 
wie na jednem miejscu jakby wiedzieli, 
że piłkę jeżeli nie od swoich kolegów, 
to od słabiej Cwi jes się draczy 
przeciwnika otrzymają. | tak też było, 
ża gracze Ł. K, S$. zinuszeni byli brak 
techniki i rutyny izupełniać bieganiem, 
wyczerpując sie fizycznie, przy zupeł- 
me swawolnych i swobodnych. ruchach 
graczy Cracovii, którzy przeciwnikowi 
mie pozostawiali ani chwilki czasu do 
odpoczynku. Zdarzało się nieraz, że 
jeden gracz Cracovii obiężony nawet 
przez kilku łodzian, zdążył mimo to skie- 
rować piłkę tam, gdzie należało. ' 

Praca środkowej trójki napadu Cra- 
covii (skrzydła grały slabo) wprawiała 
wprost w podziw. Podawaną tym na- 
pastnikom pilkę przez pomoc, nie za- 
trzymywano, (czem daje się przeciwni 
kowi czas i możność obstawienia resz- 
ty napadu), lecz taki napastnik stoso” 
wnie do potrzeby ustawia? się-du piłki 
bokiem biegnąc następnie z ZA razem, 
później za nią, oddawał ją wtedy i tam 
gdzie należało Strzały na bramkę od 
uawano tylko ceme choć niezbyt silne; 
lec wystarczające do jej osiągnięcia. 
To» . jedyną wadą ataku Cracovii są 
właśnie słabe stizały, któreby w bram 
karzu przeciwnika budziły postrach— 
Linja pomocy wprost niezrówiiana i mo- 
żna śmiało powiedzieć pracowała spo- 
kojnie, nie wysiiając się ani też biega- 
jąc zwyczajem naszych pomocników, 
była zawsze tam gdzie należało, W obro- 
nie Gintel elegancki i pewny, Fryc ostry, 
jest postrachem dia graczy przeciwnika, 
bramkarz przy każdej sposobności po- 
pisywał sig robinzonadanii, 

Ł. K. 5. grał bardzo dobrze į ambi- 
tnie, za co mu się należy nznanie, gdyż 
dzięki jego pracy mieliśmy zwłaszcza w 
pierwszej polowie grę szybka, otwartą 
i tar. bramkarz grał bardzo dobrze 
i obronił wszystko, co było możliwem 
do obronienia, obrona i pomóc nadzwy- 
czaj pracowita i rozumiejąca Się, para- 
liżowała ze skutkiem, zwłaszczą Piotro- 
wski z Woskowiczem „zgasili” zupelnie 
Mieiecka, niestety za dużo swobody po- 
zostawili Hotapce, podczas gdy Otto 
zajęty był Kałużą. To też dzięki Ho" 
tapce zdobyła Cracovia wszystkie czte- 
ry bramki. Atak Ł, K. S, pracowai rów- 
nież dobrze w granicach swej umieję- 
tności i nie można go wcale winić, że 
przeciwko tak mistrzowskim tyłom Cra- 
covii nie zdobył żadne] bramki, bo gdy- 
by tenm atakowi dano przynajmniej ta- 
ką pomoc przeciwko jakiej on praco- 
ad a włedy byśmy dopiero zobą: 
| częłi, 

Grę rozpoczął Ł, K, S. przeciw wia- 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Niniejszym zwracam się do W. 
w następującej sprawie: 

dniu 19 września r. b. zostałem 
zawezwany do sądu okręgowego w Èo | 
dzi jako świadek w sprawie panamy 
chlebowej. Owego czasu, będąc pod 
komisarzem pol krym przeprowadzą- 
łem śledztwo w te) sprawie. Przed 
badaniem obrona w osobie p. Jaaiń 
skiego wystąpiła z tem, iż według po- 
sladanych przez nią informacji, jastem 
nispoezytalny i przytem oskarżony © 
morderstwo. Sąd wydał obronie tej 
piamfo do sadu wojskowego Z zapyta 
nam o sprawie. Æ% odpowiedzi wyDi: 
ka, Iż toczy się w sądzie wojskuwym 
przesiwko mnie sprawa o nadużycie 
władzy, o tem zaś bym był (jak w 
twierdził mec Jasiński) niepóczytalny, 
egd wojskowy decyzji i informacji nie 
ostada. Sąd uchylił wniosek obrony 
xbadał male pod przysięgą, jak 


p: 


trowi I słońcu, nie poddając się zbyt ani 
przeciwnikowi, ani też sile wyższej, któ- 
ra na przebieg jego gry ujemnie wpły- 
wała zwłaszcza górne strzały obrony 
kierował wiatr z powrotem na jego 
bramkę, tyły pracują umiejętnie i sku- 
tecznie, atak otrzymawszy piłkę prze 
naprzód kombinując nieźle, daje tym= 
samem czas do wytchnienia własnym 
tylom, Cracovia góruje stale nad przes 
ciwnikiem, lecz nie tak dalece, ponie- 
waż yra jest aż do końca pierwszej o* 
twartu, przytew nie okazuje ona wiel- 
kiego „dłodu” na bramki, strzela tylko 
z pewnych pozycji, zawsze celnie, lecz 
możliwie do ebronienia. Dopiero w 35 
min. po spudłowaniu przez Piotrowskie* 
go uzyskał Fotapka pierwszy punkt dla 
swych barw, Stosunek ten utrzymał się 
do końca pierwszej polowy, 

Po zmianie bramek stroną ataktje- 
cą byla tylko Cracovia, wskutek czego 
jej tyły posunęły się aż do połowy boai- 
ska dając możność atakowi przeciwni- 
ka do wyrobienia sobie w jego spora- 
dycznych wypadach pewnych do strzału 

ozycji, których jednak dwnkrotnie przez 
ers i Kowalskiego nie wyzyskano. 
Natomiast ( racovia atakowała energi 
czniej niż w pierwszej połowie, wytwa* 
rzała natłok przed bramką Ł K. 5, w 
nikiem czego były nieuniknione 2 rzu 
karne, które wyzyskano į jedna bramka 
z kombinacji Mielech--Haiwic—Hotap" 
ka w 10 min. strzeloną z pozycji spala» 
nej, którą sędzia przeoczył. 

Ostateczny wynik 4:0, rogów 7:1 na 
korzyść gości. 

Sędzia, p. Szyc z Poznania staral 
się widocznie swemi nierzadko nietra* 
fnemi rozstrzygnięciami sprowokować 
spokojną nad wyraz naszą publiczność, 
ażeby mieć możność udowodnienia w 

i, że nietylko w Pozyaniu sedziego 
„kaloszem” nazywają. 


Kiasan 5. 
Union —0racnovia W £:2 (2:9); 


Rozsirzygające prawie te zawody o 
mistrzostwo Polski klasy B, miał nasz 
Union rupane szanse do wygrania a nie 
wygrał ich z powodu braku silnej woli, 
do zwycięstwa, oraz inając po skończe- 
niu pierwszej połowy gry tak piękny 
stosunek bramek 20, młodzi gracze 
Unionu zapomnieli zupelnie o przysła- 
-wiu, że „ten się dobrze śmieje, kto się 
ostatni śmieje”, zaprzestali w drugiej 
połowie pracować, pozwalając więcej 
tutynowanemu przeciwnikowi do Wyró wa 
nania a tem samem do odebrania sobie, 
tytułu mistrza Polski: Jest to niestety | 
wadą wszystkich naszych, zwiaszcza 
młodszych drużyn: sląbszego od siebie 
przeciwnika zwykle się lekceważy, rów- 
nemu lub silniejszemu nieco od siebie 
nie umie się narzucić wlasnej silnej woli, 
a już najtrudniej jest to uczynić, jeżeli 
się okaże brak tej woli, jak to miało 
miejsce na tych zawodach. 

pierwszej polowie Union gral 
o całą klase lepiej od Cracovii Il, uzy- 
skując w 39 przez Izraela i w 44 przez 
Hermansa Il piękne 2 bramki, natomiast 
w drugiej polowie cała drużyna prze- 
istoczyła się w chodzących po boisku 
śpiochów, co przeciwnik wykorzystał, 
uzyskując jedną bramkę z rzutu wolne- 
go, drugą zaś Z kombinacji przy wybit- 
nej pomocy bramkarza Unionu, który 
trzymaną już w rękach piłkę, puścił nie- 
dbale przez ranię do bramki. Mecz 
ten będzie niezawodnie dobrą nanczk 
ua przyszłość, dla tej początkującej 
wprawdzie, tecz ze względu na świetny 
materjal, rokującej dobre nadzieje dri- 
żyny. 

Rom. 

PZA E 


świadka. W pisemku p, t. „Nowin 
Łódzkie* wychodzącym laf fadakoja 
p. Nullusa. ukazało się sprawozdanie, 
w którym jest powiedziane, iż tak nie” 
bezpieczny przestępca, oskarżony o 
morderstwo rabunkowe może byó na 
wolnej stopie jedynie z tego powodn, 
iż jest niepoczytalny Uprzejmie pró- 
szą W. Panów o łaskawe wyjaśnienie 
w swym organie powyższego m gagna- 
czeniem 1ż pociągam mec. dasińskiego 
do odpowiedziatności sądowej. 
Łódź. dn: 18 X, 1921 © 
J. Hermes, 


Teatr i muzyka. 


T.M M. Dzisiaj otwarcie sezonu 
w towarzystwie milosników muzyki. W 
programie: Kwartet Beethowena op. 
59 N 53i kwintet Różyckiego, w któ- 
rym fortepianową partje wykona koni 
pozytar 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
19 październ. 921 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
19 październ. 921 


Wyrzucone skarby. 


Program naprawy finansów, na- 
szkicowany ogólnikowo w przentó- 


bezpieczone na hipotekach dóbr 
ziemskich i nieruchomościach miej- 


wienią ministra Michalskiego w sej: | skich w b. Kongresówce, s posród 
mie, dn. 4 października b. r., bar-|tych kapitałów znaczny procent 


dzo słusznie wychodzi z założenia, 
że największem złem i nieszczę- 
ściem gospodarczem w Polsce jest 


chwiejność pieniądza, 


która uniemożliwia wszelką racjo- 
nalną gospodarkę, zarówno pań- 
stwową, jak i prywatną. Prelimi- 
narze budżetowe stają się fikcją, 
wszelkie obliczenia przemysłowo- 
handlowe również są fikcją. 

Niedawno premjer angielski po- 
tównał stosunki handlowe z pań- 
stwem © niestałej walucie—z grą 
w bilard na pokładzie okrętu, uno- 
szącego się na falach morskich 
podczas burzy! 

W państwie takim, według opinii 
p. Michalskiego, orgje spekulacyj- 
ne święcą tryumfy; jedni bez pra- 
cy zyskują miljony, inni bez ża- 
dnej winy swojej cierpią nędzę! 

Powyższe słowa zawierają praw- 
dą niezaprzeczoną. Jesteśmy bo- 
wiem w czasie obecnym świadka- 
mi szałonego bogacenia się jednych 
kosztem całych warstw społecz- 
nych, a w pierwszym rzędzie ko- 
sztem warstwy urzędników pań- 
stwowych, której się dzieje najgo- 
rzej, dzięki chwiejności i niestało- 
ści waluty, którą skarb opłaca 
swoich funkcjonarjuszów. 

Pośród środków naprawy gos- 
podarki finansowej państwa, zna- 
leżć się winny w pierwszym rzę- 
dzie zarządzenia, zmierzające do 
usunięcia niesprawiedliwego sto- 
sunku pomiędzy zbogaconym w 
czasie wojny spekulantem—a ty- 
mi, którzy w czasie wojny bez 
żadnej winy zostali pokrzywdzeni, 
z przyczyny tinansowego upadku 
państwa polskiego — tracąc cały 
swój przedwojenny dorobek! Do- 
tyczy to całej warstwy ludzi, któ- 
rzy swoje oszczędności mmieścili 
przed wojną w należnościach. za- 
bezpieczonych na nieruchomościach 
wiejskich i miejskich. 

Fatalne ustawy I dekrety. 


Dzięki fikcji, stworzonej przez 
sejm uchwaleniem dekretu z dnia 
9-go kwietnia 1920 r., zwanego 
lex Małnupa, o przerachowaniu 
przedwojennych zobowiązań rublo- 
wych po 2 marki 16 fenigów za 
| rubla, oraz następnemu dekreto- 
wi o przerachowaniu zobowiązań 

koronach austrjackich po 70 fe- 
ligów za 1 koronę—zarówno pry- 
watne osoby jak i skarb polski 
póniosły dotkliwe straty; powiem 
nawet, że fatalne dekrety przyczy- 
nity się w znacznym stopniu do 
spadku waluty polskiej na giełdach 
zagranicznych. Jak bowiem cenić 
mają naszą walutę obce narody— 
skoro sejm złożył świadectwo, że 
nie ceni ani własności skarbu pol- 
skiego, ani własności obywateli 
polskich. 

Przy pomocy prawa,. zwanego 
lex Małupa, jednym zamachem zo- 
stały zdepręcjonowane kapitały, za- 


w bieżącym 


tygodniu w Łodzi zacznie wychodzić nowy dziennik p. © 


należy do skarbu polskiego, do 
instytucji dobroczynnych, nauko- 
wych, w postaci legatów, które 
przetrwały wieki, aż do chwili kie- 
dy sejm polski dokonał na nich 
zamachu, równającego się wywła- 
szczeniń bez odszkodowania! Za- 
graniczny kapitał nię może mieć 
w tych warunkach zaufania do 
dłużnika, który ogłasza, że będzie 
spłacał swe przedwojenne zobo- 
wiązania zaciągnięte w złocie, zde- 
recjonowaną walutą prawię bibu- 
ą4—według relacji, równającej się 
jednej tysiącznej części zaciągnię- 
tego długu. 


Otworzyć księgę hipoteczną. 


Skarb polski posiada kapitały, 
zabezpieczone na gruntach włos- 
cian, które zostały nabyte przy po- 
mocy banku włościańskiego. O ile 
mi wiadomo, przy pomocy ban- 
ku włościańskiego rozparcelowano 
dworskich gruntów około 2 miljo- 
ny morgów, kosztem dwustu mil- 
jonów rubli w złocie! W przecią- 
gu 15 lat spłacono zaledwie ban- 
kowi włościańskiemu jedną trzecią 
część tego długu—reszta zaś prze- 
szła na własność skarbu polskiego. 

Mając taki zapas pierwszorzęd- 
nych walorów, prawie równających 
się złotu—skarb polski zezwala na 
spłatę tych należności według re- 
lacji, która w żadnym stosunku nie 
pozostaje do istotnej wartościo- 
wych walorów, Zamiast 200 miljo- 
nów w złocie, odbiera 400 miljo- 
nów polskich marek, zaledwie je- 
dną tysiączną część swojej należ- 
ności. dług wewnętrzny pań- 
stwa mógłby być spłacony tą wie- 
rzytejnościął Skoro skarb nie chce 
brać tego, co mu się należy, dzi- 
wić się nie można, że kurs marki 
spada z zawrotną szybkością. Naj- 
ciekawsze jest to, że skarb kiedyś 
będzie zmuszony zapłacić przyjętą 
należność banku  włościańskiego 
państwom zwycięskim, które zare- 
jestrowały u siebie listy zastawne 
banku włościańskiego. 


Rachunek taki państwa te nie- 
chybnie przedstawią rządowi pol- 
skiema przy rozliczaniu Się z 
przyszłym rządem rosyjskim x 
tytułu długów zagranieznych Pań- 
stwa Rosyjskiego. Część kapi- 
tałów Banka włościańskiego, n- 
mieszczona w Kongresówoe, bę- 
dzie nam potrącona przez komisję 
odszkodowań, jako dług Państwa 


Polskiego. Traktat bowiem ryski 
nie obejmuje tej kategorjt dłu- 
gów, 


Ziemia =wartości złota. 


Oprócz włościan jest jeszcze 
inna kategorja luizi, którzy jeżeli 
sią nie zbogacili podozas wojny, 
to conajmniej utrzymali swój stan 
posiadania przedwojenny, Są to 
ziemianie, Ziemia prawie równa 
nią wartości złota, gdyż korzec 


żyta kosztował przed wojną 5 rb. 
— Obecnie 10,000 marek. 

Z jakiej racji ta klasa Indzi 
zrzuciła ze siebie ciężar długów 
przedwojennych (około 250 mil- 
jonów rubli w listach zastawnych 
Tow, kred. ziemskiego i drneie 
tyle w hipotecznych zobowiąza- 
aiach) — płacąc zdeprecjonowa- 
nym pieniądeem, wyobrażającym 
jedną tysiączną część siły na- 
bywozej przedwojennego pieniądza 
złotego? Kto na tem zyskał? 

Wierzyciele stracili — stali się 
żebrakami; niechże przynajmniej 
skarb zainkasuje tę należność — 
w małej orąstce, dając wierzy- 
cielom niewielkie odszkodowanie. 
Tytuły (listy zastawne ziemskie— 
obligację towarzystw akcyjnych, 
opartych na ziemi, kopalniach, 
lasach) należy zarejestrować w 
kraju ł zagranicą — ostemplować, 
większą część zabrać dla skarbu 
pozostawiając */, część właścicie- 
lom tytułów, uchylić jednocześnie 
dekret o przerachowanin po 2,16 
za 1 rubla i po 70 fenigów sa 
jedną koronę, wyznaczyć stosowną 
relacją — 1000 marek za rubla i 
400 marek za koronę, 

Tym sposobem skarb gnajdzie 
sią w posiadanin około stu mil- 
jonów rubli w złocie — zabos- 
pieczonych na 10 milionach mor- 
ów xiomi. Taki walor, gdy się 
znajdzie w skarbon Krajowej Kasy 
Pożyczkowej — daje podstawę do 
stabilizacji marki polskiej, do 
cźego zmierzać musi program po- 
prawy finansów Państwa. 

Co zaś do tych dłużników, 
którzy zdążyli skonwertować lub 
spłacić w ciągu ostatnioh trzech 
lat, swoje zobowiązania, mające 
zabezpieczenie hipoteczne na do- 
brach ziemskich, $o należy ich 
uwaźść jako 


zboegaconych podczas wojny 
kosztem pe tz i wierzy- 


i pociągnąć ich do atosownych 
dopłat bądź w formie daniny je- 
dnorazowej, jako zbogaconych na 
wojnie, bądź sabazpieczenia na 
rzecz skarbu na dobrach swoich 
kapitału, odpowładającege zboza- 
cenin się z możnością amortyzacji 
w ciagu długiego okresu czasu, 

Odnośnie do nieruchomości 
miejskich i se wzgłęda na dekret 
o ochronie lokatorów, należy sto- 
sować inną nieco xaszdę i inne 
przerachowanie. 


odpowiadające wzrostowi 
cen nieruchomości miejskich 
pobierając opłatę na rzecz skarbu 
przy przejściu tytałów własności, 
gdyż w owej chwili właśnie ujaw 
nia sią wzrost wartości, 

Co do kapitałów bhipotekowa- 
nych  (obligów przedwojennych, 
zabezpieczonych na nieruchomoś- 
ciach obligacji towarzystw akeyj- 
nych) o ile dłagi zostały spłacone 
w ciągu ostatnich 8 lat — należy 
również stosować zasady, wyżej 
podane co do listów zastawnych. 

Sądzę, że zniesienie dekretu, 
zwanego lex VMałnpa na zasadach 
powyżej wyłuszczonych — będzie 
aktem sprawiedliwości wzelądem 


a Z e W a YA 0 O 0, 


skarbu | poszkodowanych wierzy- 
ołeli, wśród których znajdują się 
inatytucje filantropijne, naukowe 


i społeczne. 
Józef Kon. 


Piotrków, adwokat. 


Przemysł i hande! polski, 


[I Tajemnice naftowe. Je- 
den z najwiąkszych działów prze- 
mysłu krajowego, który stanowił 
w Polsce przed wojną 4 i pół 
procent prodnkoj! wszechświsto- 
wej spadł na niespełna 2 procent 
wskutek zniszczenia, zaniedbania 
i spekulacji. Cały apsrat funkojo- 
noje żlę: Urząd naftowy państwo- 
wy przeniesiony do Lwowa, gdy 
zarząd rafinerii państwowej „Pol 
min* działa w Warszawie, a wo- 
gõle rezultaty jaro pracy przyno 
szą państwa straty. 

Bano sią powszechnie w Pol- 
sce, iż franenzi dostaną jakieś 
przywileje naftowe, z których, na- 
prawdą mało korzystają, gdyż poza 
plecami działających, czynnych 
kopalń stoją kapitały I grupy nie- 
mieckie. Nafta polska w znikomej 
części idzie do Francji, a głównie 
do Niemiec przez Gdańsk. W Pa- 
ryżu przedsiębioroy, oi sami, ma- 
jacy kopalnie w Meksyku, nie do- 
puszczają nafty polskiej z niską 
walutą, bo to im robi konkurencje. 

Po zs plecami tych spraw, łą- 
czących w podstępnej konkurencji 
i kłótni naprzemian stoją prze- 
ważnie firmowcy, jako pełnomoe- 
niey, pokryci łuską franenską, a 
pracnjący właściwia dla dobra 
kapitałów niemieckich. 

Etyka sprzedaży nie nioma 


przytem wspólnego z nozelwością. f 


Firmy szumnie nazywane jaż raz 
sprzedane partje nafty parafiny 
leb benzyny jaknajspokojniej stor- 
mują pod pozorem braku prodak- 
td, a właściwie celem podniesie- 
nia con, 

Parafina w ostatnich dwóch 
tygodniach ze 140 za kilo pod- 
uiosła się do 850, benzyna x 70 
do iiO. 

Niema żadnej kontroli od ohwil- 
li wolnego handlu nad samowolą 
tych, którzy robią miljardy koss- 
tem skarbu polskiego i połskiego 
społeczeństwa. Kontrola fachowa 
być musi, Nie dotykamy imiennie 
żadnej firmy, chcemy tylko wska- 
zać na dominujące’ dla społeczeń- 
stwa zło spekulacyjne w dziedzi- 
nie najważniejszej. 

Cały przemysł 
pod maską, 


naftowy jest 


Kronika ekonomiczna. 


* Projekt podwyżki należ- 
ności pocztowych I telegra- 
ficznych w Niemczech. Nie- 
mieckie ministerjam poczt j tele- 
orafów opracowało projekt nowej 
taryfy, która ma b: 6 wkrótce prze- 
dłożoną radzie ministrów i par- 
lamentowi. Listy do 20 gramów 


wagi mają kosztować 1 mk. ntem., 
do 100 gr. — 1.50 mk., a do 250— 
gr. — 2mk. Pocztówki będą kosz 
tować 75 fenigów, druki od 80 f, 
do 8 mk. Paczki do 5 klg. wagi 
— 6 mk. Telegramy po 50 feni: 
gów od słowa, a rozmowy telefo- 
niczne podrożeją o 20 pros, 

* Bank niemiecki w Mo- 
skwie. Przedstawiciel! „Deutsche 
Bank“ prowadzi w Moskwie ~o- 
kowania o otwarciu filii ba <u 
na Rosją. (B. T. E.) 


Rynek pieniężny. 


Qielda warszawska. 
Notowania z dn. 18 pażdziernika, 


Waluty i dewizy zagraniczne, zwłasz- 
cza marka niemiecka, w dalszym ciągu 
zniżkowo. 

Akcje słabo w zaofiarowanłu, pod 
koniec zebrania ujawniła się pewna po- 
prawa tendencji. Dila listów zastaw- 
nych tendencje bez zmiany, obroty nie- 
wielkie. š 

Ruble bsz obrotów: 

Do obrotów giełdowych wostały do- 
ptszczone akcje HI emisji spółki akcyj- 
nej Orthweia, Karasiński i S-ka, warto- 
ści nominalnej 300 mk. 


Wałaty. 
Londya 16400—16000— 16800. 
Nowy Jork 4500—4250. 
Paryż 505—300--308. 
Wiedeń 167 i pół do TM. 
Franki francuskie 500. 
Fanty żterl. 16000. 
Dolary St, Zjedn. 200—420, 
Berlin 24 i jedna czwarta — 8 — Z 

i póź. 


4 pół proc. T.LZ. 2 i pół 
5 prac. m, Łodzi 210, f 
& peoc. Warszawy z 1947 r. 105i pół. 


diofa 

Bank Dysk Warsz, 1-4 em. 3A 

Bank Handi. w Warsz. 14, 81 W 
em. 220—2725—2215, h 

Bank Zachodni -N em. 100 

Bank Kred. w Warsz. 14 5 416 
em, 2500, 

Warsz Tow. Pabr. Cubra 006 — 
20000—21000. j 

Drzewa. Przem. | Hendi. HI M 


Ostrowieckie 5860. ’ 

Rudzkie I em. 2550—2100—26, I 
em. 2200—2100—2200. 

Starachowickie 1 i2 em. 6795-05 ' 

STOW. 

Zyrardowskie i 
Borkowski 1—5 i 6 em. 1900—M8 | 

W. T. Handlu i Żegl 1-51 4 em. 166 

Polska Nefta III i HI em 240— 
2175—235%0). 

Br. Jabtkowzey 1375. 

Tow. Akc. „Pocisk” 1500. 


Z czarnej giełdy łódzkiej. 

Wczoraj na czarnej gieldzie Kde 
kiej, znacznie osłabionej liczebałe M 
względu na święta żydowskie kurzy Or 


, 


KURJER WIECZORNY 


Ukazywać się 


Potrzeba pisma tego 


dawała się już oddawna odczuwać w mieście. Tempo życia współczesnego wymaga utrzymania również w odpowiednim tempie i 
4 


służby informacyjnej. 


Sprostać temu zadaniu ma właśnie nowopowstający dziennik, Znaczna część wiadomości, podawana przez pisma poranne, ukazywać się będzie 


w „Murjerze Wieczornym” 


sprawozdania sądowe, sensacje. 


> 12 godzin wczesniej. 

Każdy interesujący się najżywotniejszemi sprawami publicznemi, znajdzie w „Kurjerze Wieczornym” 
nowiny z wszystkich dziedzin 
życia politycznego, społecznego, gospodarczego i Kalturalnego. Depesze i wiadomości telefoniczne. Wiadomości ze świata, Kraju 


Cena egzemplarza 15 marek. 


będzie codziennie o godzinie 4-tej po południu i zawierać będzie ostatnie wiadomości, zarówno telegraficzne, jak i kronikarskie 


Í 
Í 


i 


i miasta, Artykuły, wywiady, 


* 


"27" 


| dotychczas tataj notowano. 


3 fos 


| hały się przy tendencji zniżkowej dla 


marek niemieckich, 

Dolary płacono po 4200, funty an- 
glelskie po 16000, franki szwajcarskie 
610, korony austrjackie 1,70. Posiada- 
cze marek niemieckich usiłowali wywo” 
lać sztuczną zwyżke, probując sprzeda- 
wać je wyżej 26; pod wieczór sprzeda- 
wańo po 24 i niżej. Obroty minimalne. 


(iełda gdańska. 


GDAŃSK, 18 października. (Tel. 
wi. „Gł. Pol"). Kurs marki polskiej wy- 
plata 4,20—450; dolary 180—181, funty 
szterlingi 700—705. 


Kursy walut giełdy gdańskiej 
podczas trzeci! ostatnich dni w chwili 


zamknięcia: 
100 mk. pol, ' 1 dotar 
15 paźdz 587 146,— 
7 u 4,57 174— 
8 . 4,50 181— 


Inika walat obcych ma giełdzie 
Iwowskiej. 


LWÓW, 18 października. (F.E.). Na 
głeldzie lwowskiej panuje popłoch wśród 
spekulantów z powodu utrzymującej się 
stale tendencji zniżkowej, walut zagra- 
nicznych. Spekulanci usiłują za wszel- 
ką cenę sztucznie powstrzymać zwyżkę 
marki polskiej, 


nar matki niemieckiej, 


WIEDEŃ, 18 październ. (Pat). 
„None Freie Presse* donosi z Lón- 
dyna pod datą wczorajszą, 
niemiecka na giełdzie tutejszej O- 
siągnąła dzisiaj najniższy kurs, jaki 
Był on 
dzisiaj o 260 punktów niższy od 
kursu z ostatniej soboty. Nastrój 
paniczny. W kołach bandlowych 
przewidują dalsży spadek marki nie- 
młeckiej. 

WIEDEŃ, 18 października. (Pat). 
„Nene Freie Presse" donosi z Nowego 
Jorka: Kurs marki niemieckiej wyno- 
sit dziś 0,5525 dolara, Jest to najniższy 
kurs marki niemieckiej, jaki kledykol- 
wiek notowano na giełdzie nowojorskiej. 


SOLISTKA 


W programie: K, Goldmark: 


SolHata 


Koncert Sk 


godz. 10—1-ej 1 od 3—7-ej, 


4 7 — 8 wlacz 
120—585 


Poszukuję mieszkani 


2 lub 3 pokojowego z 


Wami. Oferty sub. J, F. 


Markaj, 


Fi Dyrekcja ROWE LL 
SALĄ FILHARMONIJI Dzielna X 18 
(Dawn. Bala Koncert), 


Orkiestra Filharmoniczna w £odzi 

1 Niedziela, dn. 28 pazdz, 1921 r, o g. I2 wpołudnie 
- PIERWSZY 

PORANEK MUZYCZNY 


poświęcony twórczości 


CHOPINA 


Helena Ostrzyńska 
(Fortepian). 
Dyrygent: BRONISŁAW SZULC. 


; A W programie: CHOPIN: Koncert fortepianowy E-mol1 
" Polonez A-dur; Nokturn, Mazurek, 
$ Ges-dur, Marsz żałobny. 


Ę | Niedziela, dn. 23 paźdz. 1021 r. o godz. 4-6] po poł. 
> Koncert $ymfoniozny Popołudniowy 
SOLISTRA 


IBOLYKA GYARFAS 


Znakomita skrzypaczka, 

Dyrygent: BRONISŁAW SZULC. 
Symfonja 
skle“. Wieniawski: Koncert skrwypoowy. 
Poniedziałek, o. 24 paźdz, 1921 r. o g. 8.15 wiecz. 
3-ci Wielki Koncert Abonamentowy 


Jacques 


THIBAUD 


Skrzypek świażowej sławy. 
Dyrygent: BRONISŁAW SZULC. 


W programie: Berlioz: Tymfonja Fantastycźna. Mozart: 
cowy. Lato. Symfonia hiszpańska. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie od 


$ Son x D . AL; zaj! N s sty » 
Lekcji Í 
„ekcje tańca 
rogpuczną 21 bm. Zapisy przyjmuję w lokalu Hans 
ilowtów Piotekowska i06, 0d I2 —2 | odi oaar 2. d. Ostsec 


Rowizy zamraniczne. 


LONDYN, 17 pażdziernika, Noto- 
wania końcowe. Paryż 54 i pôl, Amster- 
dam 11,41, Hiszpania 29,15, Włochy 94. 
Zurych 2065, Sztokholm 16,90, Chrv- 
stjanja 51,40, Kopenhaga 20,52, Nowy 
Jork 581,57, Berlin 692. 


Piorwsza niełda w Rosji. 


Z Moskwy dowiadujemy się, że 
otwiera się w Rosji sowieckiej 
pierwsza giełda w Saratowie. O- 
płata członkowska wynosi 100.000 
rubli, maklerzy pobierają od 1 do 
3 proc. tranzakcji. 


fostra mie dostanie pożyczki 
1 Memia: 


WIEDEŃ, 18 października. (Pat). 
Według nadeszłych tu wiadomości ro- 
kowania, prowadzone przez banki wie- 
deńskie z bankiem niemieckim W spra- 
wie ndzielenia Anstrji kredytów w kwo- 
cłe 255 milionów marek, nie odniosły 
spodziewanych rezultatów. W Berlinie 
bowiem oświadczono, że obecne noli- 
tyczne i finansowe stosunki w Niem- 
czećh nie pozwalają na taką pożyczkę. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie za- 
zapaść może po rekonstrukcji gabinetu 
Rzeszy. 


Drapacze nieba w Gdańsku. 


Na wzór amerykański, — Plan 
nowego gmachu-olbrzyma. 


Niemieckie ministerstwo dobra 
publicznego wydało zasadniczo po- 
zwolenie na wznoszenie w pań- 
stwie wysokich  wielopiętrowych 
budowli na wzór amerykański, prit- 
ska zaś akademja budownicza po- 
witała z zadowoleniem tę uchwałę, 
wyrażając opinję, że domy takie 
w odpowiedniem miejscu umiesz- 
czone mogą się przyczynić do oży 
wienia i upiększenia ogólnego wi- 
doku miasta. Akademja przestcze- 
ga jednak przed zbytniem mnoże- 
niem tych domów i przed używa- 
niem ich do celów mieszkalnych. 
Wedle wskazówek tej akademiji 


Pag © 


fred Strauch, 


Tarantella, Wale 


„Wesele wicj- WE 


veneremur annaa 
809—1 


JE w 


kademia 


od | progr. przez Sokretarj. 


Sta Mas 


pierwszorzędnych systemów. A. 
| Łódź, Wolezańska 37, róg Benedykta, 609—4|Przy|. codz. od 3 do G-ej, 


[eżynieryina p Brylant 
biżuterję, złoto, srebro, kupuje i płaci naj” 


Ch. Szalek, Pio rkowska WLA 


nren 


mienniej Zegar- 
ı mistrz-Jubile r 


iAski. | VEEE EEEE 


Sroda 19 października 1921 e, 


powstać ma swkrótce w Gdańsku | cuskiego rolnictwa, a w razie potrzeby 


na placu między Karrenwall a Pe- 
tershagen w pobliżu kościoła św. 
Trójcy dom o 17 piętrach. Wedle 
projektu prof. Carstena w domu 
tym 3200 m? przeznaczonych bę- 
dzie na sklepy i restauracje a 
29330 m? na składy i magazyny. 
Dokoła głównego budynku 17-pię- 
trowego ciągnie się w linji koło- 
wej sześciopiętrowa budowa połą 
czona z głównym czterema dzie- 
dzińcami. W tych bocznych bu 
dowlach przeznaczono 14500 m? na 
sklepy i magazyny, wyższe piętra 
zaś na hotele i giełdę. 

Ponieważ wiercenia wykazały, 
że grunt jest dosłatecznie solidny 
na podstawę tak olbrzymiej bu- 
dowli, przeto w głębokości 8—9 
metrów zostanie umieszczona pły- 
ta fundammentowa z żelaza i beto- 
ni. Na dachu budynku urządzony 
ma być—również wedle wzorów 
amerykańskich— ogród, z którego 
wspaniały roztoczy się widok na 
miasto i otoczenie. 

Prócz największego wewnętrz: 
nego komfortu dom zaopatrzony 
będzie w ciepłe kąpiele i tusze, 
oraz pływalnię. Wszyscy urzędni- 
cy przedsiębiorstw i instytucji umie- 
szczonych w tym domu, będą zaj- 
mowali mieszkania na jednem z 
niższych piętr. 


Ddkrycia i wynalazki, 


Nowy sposôb fabrykacji amonjaku. 

W chwili — pisze „Le Matin” — gdy ba- 
deńskie Dei aniliny padły ofiara bez- 
pom atastrofy, zagraża im kon- 
urencja przez fabrykację amoniaku, 

według sposobu, wynalezionego obecnie 
przez uczonego francuskiego, pana Clau- 
de, O wyualezionym przez siebie Spo- 
sobłe fabrykacji, pan Claude zakomu- 
nikował już paryskiej akademji nauk. 
Dla Francji wynalazek pana Claude ma 
kapitalne znaczenie, gdyż przemysł amo- 
niakowy jest zarazem przemysłem na- 
wozowym i AE ym, który przy- 
czyni Sie znacznie do podniesienia fran- 


Teatr „SCALAK. 


Cegielniana 18. 


Dyr. Bronisiawa Iwanowekiege 
s Warszawy. 


Wyniedzielę, dn. 28 października og. 4 


po pałądniu 
Dla dzieci 
całej Łodzi 


Czarodziejska zabawa 


Bajki 


niebywałe atrakcje żywego słowa í mi- 
miki wesołość í fantazje cżymió będą 
najnlubfeniejsi 

artyści warszawscy _ 
Halina Starska (królowa bajka). 
Henryki Małkowski (najcndowniej- 
sze dziecko świata. Malina Bu- 
czyńska(księźniczkaśmieszka śpiewa 


"tańczy i mówi) Marjusz Maszyński 


(hrabia wesoiek) 


Wszyscy muszą zobaczyŚlii 
Bilety do nabycia w księgerni „C je Detelina 
3:2, od 11—1 1 vd 4—7 w. dniu przedstawienia 
od 10 rano w kasie. 00—1 


Pracownia dóryć | Kostjmów. Damskich 


H. Goldlust, 


ROLA Ważnen 


poleca na sezon jesiónny i zimowy Przyjmuję wszelką robotę knśnierską w bar- 
najnowsze modele. Wykonywa wszel- dzo przystępnych cenach. 


yny do pisania, 


OHASINS, 


pozwoli walczyć z sukcesem z nieprzy- 
jaciółmi Francji. 


Radjunt przedłuża życie Judzkie. Na 
kongresie lekarskim w Chicago oświad- 
czył dr. Stilimann-Bailey, że radjuni za- 
żyte wewnętrznie przedłuża życie ludz- 
kie. Robotnicy, pracujący w kopalniach 
radium Colorado, a pijący wodę zawie- 
rającą radjum, Sa odporni na inilnenzę. 


Rewolucja w przemyśle motorowym. 
Fizyk norweski Gross, wynalazł akumu- 
lator, który jest równoznaczny z wywo- 
laniem rewolucji w przemyśle motoro- 
wym. Akumulator świeżo wynalezieny, 
który zna dzie szczególnie zastosowa- 
nie na kolejach elektrycznych, w autach 
i łodziach motorowych, ma posiadać ta- 
ką siłę, że przewyższa 6-cio krotnie 
wszystko to, co dofychczas w tej dzie- 
dzinie było znane. 


Bezdymny i bezogniowy proch. W 
Ameryce czynione są próby z nowym 
prochem strzelniczym, który ma być zu- 
pelnie bezdymny i ma nie wydawać ża- 
dnych błysków przy strzale. Próby czy- 
nione przy użyciu dział 5-cio calowych 
dały dobre rezultaty. Przy strzale zau- 
ważono tylko lekką, zabarwioną ila 
czerwono blyskawicę, pochodzącą, jak 
przypuszczają, ze zbyt nagrzanyc h 


| dazów. 


& Nowy sposób leczenia syfilisu. 
Prof. Ruz przedstawi! akademii nauk w 
Paryżu ostatni doniosły wynalazek fran- 
cuski, dotyczący leczenia syfilisu. Le- 
czenie to polega na injekcji intramusku- 
iarnej soli bismutowych Siu chorych, 
którym stosowano ten środek, zostało 
całkowicie wyleczonych. 


latmienie księżyta. 


Krakowskie obserwatorjum astro- 
nomiezne donosi. 

Niedzielne zaómienie książyca od* 
było się przy bardzo korzystnych wa- 
runkach atmosferycznych. Qzyste po- 
godna niebo sprzyjało obserwacji. W 
krakowskiem  obserwatorjum pilnie 
$ledzono przebieg tego ciekawego zja- 
wiska. O godz. 10 minut 40 dało się 
już wyraźnie zauwaśyć zmniejszenie 
blasku, oraz powne amętnienie wsohod:* 
niej części tarczy; księżyc wiedy woho- 
dził w półcjień rzucany Ww przestrzeń 
przes naszą ziemię O godz. 11 m, 14 
spostrześono na wschodnim brzegu tar- 
czy plerwsze Ślady supołnego olenia 
giomi, który w postaci ciemnej, Stalo- 
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I i ; £ 
Ki Ka uczenie 


|” Prof. G. Baumgartena 
: (Skrzypce) 


i prof, Stam. 


| Część II, 6. Mendelssohn 


€ wyk. pp. Rotsztatówna, 
Il. Mendelssohn „Konoert 


Akompacieje 
mzttaalnie o 


Początak 


wie Jnana & W Łodzi S. C 


rg 


choroby kobiece | 


i akuszer]ja 


Długa 33 róg Atei I 


maja Čs 
Łodź, 5. 8,521 W. U. Z, 
01—30 
y | aeee — —— | 


Dr. mod. 


duljan Kaptański 


SOLEAT go i - 
F.LHARMONJA ( 
Sobota, dn. 22 października !021 r, o godz. 4 po poł. W 


(Fortepian). 
X PROGRAM 
| Część L 1, a) d'Albert „Allemande* b) Moszkowski— 
„Polonez Ee-inr* wyk. p. Dora Braudówna, 
niawski „Polonez A-dur* wyk. p. Genia Prusówna. ġ 
3. Saint-Saens „Allegro Appagsionato* wyk. p. 
Radztńska. 4, Wieniawski „Koncert D-moll“ część I 1 U. 
wyk. p. Henio Bełohatowski. 5. Mozart „Koncert Es dus" 
część L wyk. p. Dora Najdówna. 


wyk. p. Daniel Englender. 7. Liszt „Valse lmpromptn* 
wyk. p. Jerzy Rosenblum, 8. Vienxtemps „Koncert Fis- 
moli* ozęsó I 1 Il—wyk. p. Bronka Roteztstówna. 9. We- 
ber „Konzertstiick* wyk. p. Salomea Henrykowsks, 
10. Beethoven „Trio C-dur" na 2 skrzypiec i altówkę f 


p. Maryla Bloshówna. 


god éj po 
Fitlharmonji eodsiennie od godz. 106—1 
konesrtowy ©. Bachstoina zo akładn Riegerta | Gintera w Warsss- 
hodkowski ni. Sienkiewicza 25. 


a sezon, 


Z poważaniem 


Zielona Il. 
Choroby skórne i weneryosne 


Przyjmoje: 2—3 r i od 6—8| stanie, Wiadomość ulica 
popoł. Panie od 4-5. Niedzie- | Emiljið m. 1 od 10—1 poł: 


Choroby skórne | wene- 
ryczne 
przyjm. od 10—12 15—7. 


7 


wò-sjins} plamy szybko nasuwet slą ni 
tarczą naszego satelity. 

Narasiający cień przybierał 
pniowo odcienie: pomarsńczowy, mie: 
dzłany wreszcie krwawo czerwony, 7i 
chownjac barwę stalowa DA granie 1 
światła | otenia W parę minut przes 
1 godz po północy zigwisko ostagtalo 
fazę kniminucyjną Księżyc w posta- 
ci drobnego rożka światinego, zwróco- 
nego wynukłośclą ku horyzontowi Świe= 
cit słabo na niebie: reszta tarczy przy- 
brała piekną miedzianą barwę” Tło 
nieba postemniało, liczne gwiazdy, d0- 
tąd niewidzialne wystąpiły na niebo- 
skłania 

Odtąd zlawisko powtórzyło się w 
kierunku odwrotnym. Księżyc szybka 
przybierał na swym blasku a © 2m 
34 m ostatnie ślady zupełnego elenia 
ziemi zeszły z tarczy która pozosta- 
ła od strony zachodniej mętną. mniej 
jasna zanurzoną w półeień ziemi. U 
3 godz 45 minnt księżyc świecił jak 
przed zaćmiepiem pięknym arebrnym 
blaskiem, 


sl: 


ii i ETOT N czej AAEN SE D, Ao, LE MED 

SALA FILHARMONH 5 
(Dzielna Aè 18) 
Dawniej SALA KONBERTOWA 


W piatek, d. 21 października r.b. $ 
Prof. J. Baudouin 5 
de Coutrenay § 
wygłosi odczyt p. t. s 

: Tean i A 
„Apoteoza wojny” 
Początek o godi, 8,30 włecz, i: 
Bilety do nabycia w Sali Filhar- $ 


monicznej od g.10—1 1 od 3—7 w. W 
646—? È 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


dawn Sala Koncertowa). 


PIS 


i uczniów 


Nirnsteina f | 


” 


G 


Wie- 


Irena 


Koncert E-moll—część II 1 IIF. 


Bełohatowski i Englender. $3 
D-moll* część I. — wykona 


f. J, ZOZULA. 


Bilety do nabycia w kasie 
od 3-—7-0) wiecz. Fortepian 


00-—1 


FACHOWIEC 
branży ekapsdycyjnej, z grua- 
łowną znajomością wszelkiej 
pracy bisrowej, jake buchał- 
tor, kasjer i:t, p. przyjmie 
posedo odpowiedzialną w Lo- 


kie zlecenia solidnie i punktualnie. Specjal- D. Mendeisonh |. Bydgoszczy lub Poznani 
ność: hoboty futrzane. Ceny przy. (Długs) Gdańska 18. Łódź, | forty 69 mimin. „łowić pod 
Stepne. 80—8| 782—2 „H, R. P. 9783", _46—% 
w BŁ cy | inn | Sprzedam 

| 
Adolf Engel Dr. | Silbelrsteom =P kuchnię gazową % 


pięcem, maszynę do szy- 
cia, meble salonowe oraz 
inne rzeczy w dobrym 


manie 


WĘGIEL 


wo wszalkich gątuckach gd 0 

korey wyłącznie bespośredniiu 

konsumentom natychmtios £ 

sprzedaję. Oferty satina" 
o a 


ź ; Nawrot AG 7. f 
TG TR Rabinowicz jl IRajety szkolne puroa Tei pE et sa r Ty 128— 4 dmin. „Głosu pak 
i aes i i wszelkie materjały piśmienne dla nozącej uł. Andrzeja Nr. 31 Lekarz dentysta | Artystyczna Pracownia 

Spocjaią dari się młodzieży no cenach przystąpnych. ASY ojew "8 *OKALSKI HAFTÓW RĘCZNYCH 

p sę | Kooperatywom i instytuojota społecznym spa- c 2 p À Marji Sosiñskiej 
Wygo0- nowt ci | cialny rabat lm Gdańska 31 (Dluga) | Przyjmuje suknie, kos:jamv, 
a Zielona 3. poleca gorz adat" błelikny” tey. puje od 10 — 1 |" Ę rowny wy Pogy dda 
s alGóode. przyj, ILi pół — i E EA i kotowej po taniej er- iot 3 — 7 pp. -ga Sierp , 
eat: "Poza A, U. Luksertberg, Łódź, Piotrkowska 31 "wa Busts in m age) too a am w agp SA żeni 


Broda 19 paffsiarnika 1971 r. R 265 


Józef Węgrzyn 
Kino-Popularne | „zę 


tylko 
„ Konstantyn. 15. 


wraz z całkowitym zespołem przyjeżdża do „Soali* na je” 
den występ w niedzielę, dn. 23 październ. 8.80 wiecz. 
Szozeróły jutro. Bilety w księgarni „Czytaj Dzielna 2. T21-1 


Dyplomowany krawiec cywilny 


Teodor Herzl s; Weksler piotrkowska?2. 


są, Poszukiwana 


dni Wilka 


powrócił z zagranicy | przyjmuje nadal wszelkie zlecenia z własne- 
go i powierzonego materjała podłag najnowszych fasonów i po ce- 
nach konkurencyjnych, Na składzie najnowsze desenle angiel- 


ZWS 


sz NE 


N, „Białek f 
1ŁÓDŻ,PIoTRKOWSKA 

M FAB RYCZNY SKŁAD OKIEŃE 
ALIWÓZKÓW ŻELAZNYCH 


R E A Aea genta skich materjałów, Specjalny oddział dla bekiesz.  18015—1 
azać mię zy e; sw ona r m 


gp 
CE ii = p. ga) 5 m. 27 
= = El. Gzawacher |: 


jj |Choroby skórne i wene- 


ryczne. 
Gods. pa Lb od 5—7 1 pół w 
mieds. | święta od 11—1 po pot 


Benedykta NS l. [3 


Matlemojsele Marię 


donne des legong fran- 
jqais et anglals accept 
aussi different groupes 
Visible 3—5., Piotrkow- 
ska 10911. 5. 13756—1 


Miedź 


w kawałkach spretig, 
Oferty pod „A. SE 


Pr a i Kawiarnia 


„»AVOY” 


Łódź, ul, Traugutta 6 (Krótka) 
wydaje codziennie wykwintne 


śniadanie, obiady oraz kolacje 


A IA carte, 


Piwnice obficie zaopatrzone w wina i 
likiery najprzedniejszych gntnnków. 


Od godz. 8 wiecr. do godz, 1 w nosy 


BET" Koncert "ew: 


p. Tanbago. 


8-W. Filoloniczne Gimnariam Żeńskie 
Marii Hochsteinowej 


Wólczańska 23. 


sif 


OPPOTY fi 
PN Wolne miasto 
Gdańsk 


otwarte przez cały rok. 


Młedy człowiek 


wiad. ik polsk., ntem., 
EOS, 5 
tyką binrową, ostatnio 
na odpowiedz, stanowi- 
sku w nrzędzte państw. 
posznkuje posady. pua 
oferty stub. „B. ES 
afmis. „Głosn*, maj 


PANIENKA 
skromnych wymagań, 
władająca języknmt pol- 
skim i niemieckim rnaj- 
dzia zaraz zajęcie jako 


Egzaminy dla nowowstępujących 
różpoczną się w czwartek dn. 27 paź- 
dziernika r. b, 

Kancelnrja czynna od godz. 10 do 
18 i od 5 do 7 w. 806—3 


Pierwszorzędna pracownia ubiorów 
męskich 


B-ci Brawerman 


| ul. Cegielniana Me 10 (front parter) 
$ l poleca na sezon zimowy najnowsze modela 
| Uwaga. Na żądanie Klijenteli robota w olą 
zu 2 dni zostaje wykonana, 


Ceny przystępne. 


Pierwszorzędny krawiec męzki ; 
S. Rozenfarb 


Piotrkowska 79, front II piętro 
przyjmaje obstalunki z własnego 1 powierzo- 


kolonjalnym. Zgłaszać 
się wraz » ofertami do 
firm 
, besad 08. 


nazo materjału, podług najnowszych fasonów. | 
Ceny przystęnne. 804—1 


— m mm 


I. H. Cymmerman 
Pierwstorzędny Zakład Okryć Damskich 


Piotrkowska AB 3I. - 


Baccarat Roulette 


Cercle privo Minimum 10 M. 
Maxtmam 6000 M. 


a? bez trudności pasz- 
sta pór jak również 


gry 


——— 


co do 
koleją R 
prawideł 


Kasyno Zoppoty 


Informacji 
portowy 


j cukru. Sprz 


MARMOLADA 


czysto owocowa, zawierająca 40 proc. 
edaż większemi i mniejsze- 
imi partjami. Łódź, Kilińskiego Ne 79.|purtowo t detalicznie 


ala kompletu 


domowego (freblówka- 
ws sa uczenie) pószu- 
knuje się dziegi w wieku 
5—8 lat, Zgłaezać się od 

3—4. Sienkiewicza Ne 29, 


— 


po cenach przystępnych 


poleca firma 


Poleca najnowsze modele na sezon bie ; 
żący, U " a a a: Specjalność roboty kaśnier=, N +2 n a Si - DYWANY S L e, Fatromia H. 
Rz. 808—1 numer gaeły „Die Neue Roulette“. e iq Po cenach fabrycznych Łóżka p) Hya $ tos iiome 
3 metalowe, niklowe. Magazyn $a] !*5fne towary koionjains 
Baczność! | >  WEBLEBIUROWE Z są 
3 h go | INTELIGENTNA 


Taniej niż wszędzie bo w prywatnem mieszkaniu 


Wyroby futrzane 


tokowe, karakulowe, palta nabyć można Piotr- 
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